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Wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta rano, a nadto wychodzą 
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne.

Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe.

OGŁOSZENIA.
Reklamy-, za jeden wiersz 

garniontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz kop. 20.

Nekrologja: za wiersz 15 kop.
Zwyczajne ogłoszenia: za 

jeden wiersz petitowy albo jego 
miejsce, pierwszy raz 10 kop., 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia za jeden wy­
raz po 2 kop. każdy raz; ogłosze­
nie minimum 20 kop.

Nadesłane: za jeden wiersi 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kurjera przyj­
muje także Biuro Raj ch man a 
iFrendlera ulica Senatorska.

Nr. 98 (z dod. por.). Dnia 10 kwietnia. Czwartek

. W dniu jutrzejszym odprawione będą solenne woty- 
w kościołach:

0 arckikatedraluym św. Jona, w kaplicy Pana Jezusa, 
sodz. 9-ej wana.

św. Ducha (po-paulińskim) ku czci Matki Boskiej 
^^łochowskiej i przed Jej ołtarzem, o godz. 9-ej zra- 

iL- trójcy (po-trynitarskim), przed ołtarzem Pana Jezu- 
^ateńskiego ku uczczeniu Męki Pana Jezusa, o godz. 

2rana, poczem podawany będzie do ucałowania reli- 
drzewem Krzyża św.

Wśród palm ukryte czernią się bronzowe, olbrzy- 

teine’a. Pod niemi, jak wąż biały na tle azalij, od­
cina się tors Wenery Milońskiej. Obok niej Apollo 
przeczyste swe ukazuje kształty. Smukła Bajadera 
z bronzu na osobnej kolumnie ukazuje płytę z wy­
rytym napisem:

„A Talbot see Mlves'".
Na bocznej ścianie rozpięte masy afiszów, pomie­

szane ze zlotemi palmami, winńcami. Afisze te żółte, 
drukowane na grubych papierach, noszą daty: 1813, 
1806, 1792. Pomiędzy niemi rysunek przedstawia­
jący Balthazara Castiglione i Talbofa w roli Tri- 
boulefa. Nad okrągłym stołem, zastępującym biur­
ko, półki pełne książek. Wszyscy tu są, i ci najda­
wniejsi dramaturgowie pełni naiwności w pomysłach, 
a artyzmu w wykonaniu — i ci, którzy sypią klej­
noty z rozrzutnością królów z bajki.

Do tych pólek bezustannie sięga ręka Talbota. 
Śliczny biust terrakotowy Severiny spogląda ze 
szczytu przepysznie rzeźbionego meblu a la Louis 
XV, na tego siwego starca, który zda się, chce po­
chłonąć wszystkie dowcipy Moliere’a, szeroki wiersz 
Racine’a i klasyczny spokój Corneille’a.

Obok, słodka twarz Marie Laurant wyziera ze 
skromnej ramy, Talma w płaszczu i wysokim kape­
luszu sroźy się tajemniczo, Latour dobrodusznie 
uśmiecha się z tła obrazu. Na stole, Moliere na fo­
telu oparty zda się słuchać swych wierszy, deklamo­
wanych przez Talbot‘a, który kończąc słynny mono­
log Harpagona, z kieszeni zatłuszezonego palta wyj- 
tnuje jajko, zniesione przez jedną z „ftmtrM tavan‘

PRZEGLĄD POLITYCZH?*
H^0. granic Kongo na zachód, a do Sudanu na pół- 
tę nia wielkie niemieckie państwo kolonjal- 

Afryce wschodniej wedle marzeń cesarza Wil- 
UaJ )v*^iSzeg° w Niemczech entuzjasty dla ro­

ił idei handlowego i terytorjalnego podbo-
^fryk naJwiększych obszarów lądu afrykańskiego. 

U'e może Z08tad wzdłuż i wszerz kolonją an- 
’‘’hija.ę Tak rozumuje młody monarcha niemiecki, 
i wprzyszłości.
'(*lonfsZ5 Ęismark otworzył wprawdzie erę polityki 

roL*116! w Niemczech, ale prowadził ją bez owe- 
tyę erotycznego polotu, z jakim rzuca się na tę ni- 
Wi^tz> Prowadził ją sucho, ostrożnie, nieomal 
ty £uroa Dlajac oczy zwrócone pilnie na stan rzeczy 
h ?ejszv ’• "acz4c zazdrośnie, aby jaki, choćby naj- 

ipteres europejski świeżo zjednoczonego 
u tono*11'6 szwankowi, nie rozpiaszając sił, 
^°je»0 -c chorobliwie idealistycznych aspiracyj 

narodu. Przyjaźń Ang(ji cenił wyżej od 
I ,tyał • *°lonjalnych u podnóża Kilimandżaro, ra- 

j u>ęeie’ wy.date^ w ludziach i markach na owła- 
0(j .anitej8zych obszarów już dzisiaj większym 

. Inac, V’ooiemanego i spodziewanego przychodu.
J rzeczy widzi cesarz, a owa różnica wpo- 

?. jedeaa rozwój kolonjalny Niemiec stanowiła tak- 
b ^ty n Z tywiołów wzajemnego rozgoryczenia po- 
ę°Wj ry8°^arctel a jego pierwszym doradcą. Cesa- 
^tyińie aJe się przed oczyma lotnej wyobraźni ol- 

styojeJ j^teckie państwo afrykańskie, obejmujące 
Alk1'6 terytorjuul wielkich jezior Wiktorja 

i) * o to Albert Nyanza i Baiingo. Z czasem pań- 
>0^, jPosunełoby się może dalej jeszcze ku połu- 

obszar wód Tanganyjski i Nyassy.

PRENUMERATA 
w Kurjera Warszawskiego 

dodatkiem porannym: 
ts W Warszawie: rocznie 
v ’ 9> półrocznie rs. 4 kop. 50, 
r.,3rta‘nie rs. 2 kop. 25, miesię- 

kop. 75.
lip .odnoszenie do domu dopłaca 

'Miesięcznie kop. 5.
Mu/a Prowincji i w Cesar* 
l8 r°: rocznie rs. 12, półrocznie

1 kwartalnie rs. 3, miesię- 
j!e rs. 1.

k ,* granicą: miesięcznie 
i kop. 50.

Unier pojedynczy bez doda­
no kop, 5; dodatek poranny

.IdiHiniatracja i Drukarnia: Plac Teatralny nr. 9.— Telefon Dedukcji nr. 126.— Telefon Aldministr. 141.

Porto Nuovo i Kotonu, faktycznie blokowane są od 
strony lądu przez sześciotysięczną armję krwiożer­
czego króla Glegle. Drobna siła wojskowa Francji, 
broniąca owych kolonij, stacza krwawe potyczki 
z dahomejskim hufcem dwupłciowym, który cofa się 
w głąb kraju przed kolumną francuską, a wysuwa 
się znowu naprzód, skoro ta powróci na swe wybrze­
że" W jednej z takich potyczek, d. 27-go z. m., zgi­
nął kapitan Ondard.

Dla francuzów rodzi się dylemat następujący: albo 
wzmocnić swój oddział zbrojny i zdobyć nim rezy­
dencję królewską Abomey, o sto zaledwie kilome­
trów odległą od" brzegów, albo wycofać się z Porto 
Nuovo i Kotonu. Dahomey liczy wszystkiego 200,000 
mieszkańców, armja niewielka, ale właściwości ba­
gnistego gruntu i fatalny klimat utrudniają niezmier­
nie przystęp do wnętrza barbarzyńskiego państewka. 

Br. Z.

JJ TALBOT’A.
^'apomlencja własna Kurjera warszawskiego.)

V jakążby dumą czytano w Berlinie biuletyny o wy­
godnych przejażdżkach parowców niemieckich po 
grzbiecie tych wód!

Nie w innym celu zaangażowano Emina baszę. 
Z okrzyku zgrozy, jaki podniesiono nad Tamizą na 
wiadomość, że dr. Schnitzer zapisał sie w służbę nie­
miecką i na czele dwutysięcznego hufca powraca 
w kotlinę wielkich jezior, wynika jasno, dlaczego 
właściwie Henryk Stanley „oswobodził” Emina? By­
ło coś paradoksalnego w tem terroryzowaniu staru­
szka, który przez lat piętnaście władał spokojnie i 
dobrze prowincją ekwatoijalną, aby powracał do 
Europy, w tem grożeniu mu prostem porwaniem, je­
żeli nie usłucha tego „wyzwalającego” nakazu! Te­
raz dopiero wyjaśnia się powoli natarczywość Stan- 
leya. Jeżeli Emin zaklina się, że do przybycia an­
gielskiego wybawcy, zarówno ludność ekwatorjalna, 
jak stojąca pod rozkazami jego załoga egipska za­
chowywały się lojalnie i przykładnie, a rokosz i 
anarchja wybuchły dopiero z pojawieniem się groźne­
go europejczyka, to przypuścić wypada, że chodziło 
tu chyba o wypchnięcie Emina z tamtych okolic, aby 
ułatwić angielskiej kompanji wschodnio-afrykań- 
skiej zagarniecie na rzecz własną całego ponętnego 
terytorium wielkich jezior. Etyczną wartość wypra­
wy bohaterskiej Stanleya przyjmować należy, jak 
widać ztąd, nieco cum grano sails.

Prezydent rzeczypospolitej francuskiej Carnot wy­
biera się w objazd Francji południowej. W d. 20-ym 
b. m. wsiądzie on w Tulonie, powitany przez włoską 
eskadrę honorową, na okręt i popłynie- do Ajaccio 
na Korsyce. Tu zwiedzi część wyspy, szczególnie 
zaś miejscowości: Propriano, Corte i Bastia. W d. 
24-ym b. m. wyląduje napowrót w Villefranche we 
Francji, zkąd uda się przez Nizzę, Antibes, Cannes, 
Grasse, Draguinian i Gap do Grenobli i Lugdunu. 
Już w d. 27-ym b. m. stanie z powrotem w Paryżu. 
W towarzystwie prezydenta znajdować się będą mi­
nistrowie: spraw wewnętrznych, marynarki i robót 
publicznych. Powrót tak rychły, chodzi bowiem o to, 
aby w d. 1-ym maja, dniu obchodzonego przez robo­
tników „święta pracy” wszyscy ministrowie mogli 
znajdować się na swoich posterunkach.

Rząd francuski notyfikował urzędownie gabinetom 
blokadę części wybrzeża niewolniczego (w Zacho­
dniej Afryce), stykającego się z wiarołomnym Daho- 
rąejem. Osady francuskie, leżące na tem wybrzeżu,

Parni w marcu.

Talbot, ów sławny Ta^ 1’ Tribouletl L^stawiciel Moliera, .Lafonta'** ą, 

Muasetfa, gaw^dzl Legających baigneoi- 
ty kc?rZed w'ekiem da?A!- fuzec siedemdz'esie-' 

francuskiej - dość stronią! \iya\w<lrapal się w moich ( , część ogródka 
‘ 8kalę’ 8tanowiąCądlamie, okruchy cbleba,
fccck ; .zy na wystającym °dłaU..7ńcać zaczął, 

iw* kawałki ciasta gołębiom i&t.. śniegu do 
Hg ?7aty wszystkie, jak olbrzjm iona> kolana. 
% ‘ obsiadły mu n:a) natrętnikow,

s'S> machał rękami, odg . ptaszarni. ho -cz$c>cłi się wśród drucianych . cjysto, 

nawoływał ptaki, a g . [01ia to były ^iwr,«'e rozlęgał się w powietrzu. A renertuaru. 
^ien’. J.?zhierane ze sztuk klasyczn g Q^zaneau, 

^‘Mfońus, Andromaka, ^®P}ntyn’nVCh.
. H;v^an’ ^'^i-Pinson i wiele, wiele^i . pTzecba' 
^m.teah’pnetn był suchy, zawiędły k°e nei sa- 

Poważnie nad brzegiem maluchn j

czabatych, gdaczącycb,fl ochrzcił Ta mianem tavanttt •

Patrzyłam na niego uważnie, gdy tak siedział wy- [ r—• ■ - - ■ \ -
soko otoczony ptactwem, i oblany jasnemi potokami j mie popiersia Racina, Moliera, Corneilla i Lafon- 
wiosennego słońca. ' ’

Pod zatłuszczonym, zgniło-zielonym kapeluszem, 
maska jego twarzy mieniła się co chwila w nadzwy­
czajny sposób. Zanim wymówił słowo, już myśl od­
bijała się w tych rozumnych oczach, otoczonych siat­
ką zmarszczek, na czole przeciętem jowiszową zmar­
szczką, w ustach, które stosunkowo najmniej były 
ruchliwe ze wszystkich rysów twarzy.

Starzec to był, starzec ilością lat przeżytych, lecz 
jakże młodzieńcza dusza, jakaż siła i chęć pracy, za­
miłowanie życia istniało w tej postaci okrytej znisz- 
czonem paltem, z trudnością na jeden guzik zapię- 
tem. Gdy tak siedział, rozkoszując się ciepłem, słoń­
cem i widokiem swych gołębi i od czasu do czasu 
śpiewał gamę lub pasaż dla rozwijania w zdumie­
wający sposób rozwiniętych płuc, wTydał mi się 
czemś zupełnie niezwyklem, nowem...

Talbot kocha scenę, kocha ją duszą całą i z miło­
ścią tą umrze uieznudzony, niezmęczony nigdy.

Talbot pracuje, pracuje bezustanku, jakkolwiek 
ma lat siedemdziesiąt i nie gra już od lat dziesięciu.

Głos jego dniem "i nocą rozlega się po ogródku, 
lub obija o szklane ściany altany, stanowiącej zara­
zem jego gabinet ulubiony. Tu — wśród olbrzymich 
palm, weneckich luster, skór lwich i tygrysich, wy­
kopalisk i broni, przy pianinie pokrytem cennemi 
gobelinami, Talbot dnie całe i długie wieczory spę­
dza, pracując bezustannie, ułatwiając wynalezioną 
przez siebie metodę... szukając prawdy, jak sam po- 
<iada<

Mli DZIELNICE WARSZAWY.
(Dalszy ciąg.)

Z takim to cicerone obchodzimy osadę, która liczy 
przeszło 200 sklepików, jeszcze biedniejszych, ani­
żeli na Nowej Pradze i 30 szynków.

Prawo propinacji, nadane Szmulowi Jakubowiczo­
wi, kupił wraz z gruntami późniejszy nabywca, a 
obecny p. Emil Brtlhl, parcelując grunta, zapisywał do 
ksiąg hypotecznych wszystkich nowych posesyj, iż 
prawo propinacyjne dla siebie zatrzymuje.

Obecnie dzierżawa propinacji na całej przestrzeni 
Szmulówizny przynosi właścicielowi kilkanaście ty­
sięcy rubli rocznie.

Miasto, obejmując Szmulowiznę i od siebie wyda­
jąc patenta na prawo szynkowania, nabyć musi 
przywilej propinacyjny za sumę, odpowiadającą o- 
oecnemu dochodowi, t. j, przeszło za 200,000 rs.

Nader dogodne warunki miejscowe, a zwłaszcza 
obfitość wybornej wody, wszędzie bowiem z łatwo­
ścią dają się wykopywać studnie, czyni Szmulowi­
znę, jako teren, doskonałą dla zakładania fabryk 
i zakładów przemysłowych.

Obecnie znajdują się tu: wielka olejarnia, fabryka 
cereziny, huta szklana, fabryka zapałek Bieńkow­
skiego, fabryka przetworów chemicznych Kijeńskie- 
go i Scholtzego, wreszcie na folwarku Szmulowizna,
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WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
= Now. wr. donosi, iż istnieje projekt zorgani­

zowania instytucyj inspektorów agronomicznych, 
na wzrór tych, jacy funkcjonują w kilku już guber- 
njacb. Początkowo inspektorowie, rekrutowani 
z wychowańców wyższych szkół agronomicznych, 
mają być przeznaczeni do oddzielnych gubernij, 
w każdym okręgu rolniczym. Do obowiązków ich 
należeć będzie: 1) zapobieganie szerzeniu się pa- 
rorzytów zbożowych; 2) prowadzenie badań ento­
mologicznych; 3) gromadzenie danych statystycznych; 
4) czuwanie nad tem, aby właściciele ziemscy utrzy­
mywali narzędzia ogniowe; 5) rozpowszechnianie ma­
szyn i narzędzi rolniczych, nasion itd.

=- Według informacyj gazet russkicb, ma być do­
zwolone kobietom zajmowanie niektórych posad 
w izbach obrachunkowych.

wydzierżawionym przez p. Gustawa Plewakę dla 
warszawskiej spółki mięsnej, znąjdują się składy 
na mięso i powstaje fabryka buljonu, oraz ekstraktu 
mięsnego na wzór wyrobów Liebiga, Cibilisu itp.

Ludność tutejsza z wielu względów podobna jest 
do tej, jaka przebywa na Nowej Pradze. Porządniej­
si mieszkańcy składają się z właścicieli posesyj, ro­
dzin urzędników i oficjalistów kolejowych, robotni­
ków fabryk, wreszcie przekupniów i procederzystów.

Nie brakuje przecież i „kruków”, którzy mają tn 
swoje stałe schronienie, a nie meldując się, czynią 
wyprawy przeważnie w porze nocnej.

Indywidua te są postrachem okolicznych wiosek, 
gdzie, w braku połowu w Warszawie, spełniają mnó- 
stwę kradzieży w stajniach, oborach, kurnikach i 
spiżarniach kolonistów, nie mogących się ustrzedz 
przed złodziejami.

Pokątni doradzcy, których warszawska policja ści­
ga w rozmaitych bawarjach i szynkach, zwłaszcza 
w okolicy gmachów: sądu okręgowego i zjazdu sę­
dziów pokoju, przeważnie tu mają swoje stale sie­
dlisko.

Bezkarność, jaką się cieszą „kruki”, przebywają­
cy na przedmieściach w gminie Brudno, wywoła­
ną została, w znacznym stopniu, poparciem poprze­
dniego wójta, którego wybór nastąpił przez zjedny­
wanie głosów wyborców prostaczków, okowitą i ara­
kiem.

Wójt z liczną kamaryllą dopuścił się tylu oszustw 
i szalbierstw, iż nietylko został zawieszony w u- 
rzędowaniu, lecz z decyzji sędziego śledczego prze­
bywa obecnie w więzieniu na Pawiej, oczekując 
sprawy, do której przybywa coraz to poważniejszy 
i obfitszy materjał...

Przedstawiciel gminy wchodził w porozumienie 
z łotrami ostatniego rzędu, zapewniał im, rozumie się 
za okupem, bezkarność na terytorjum gminy Brudno, 
co w znacznej części przyczyniło się do tego roz- 
wielmożnienia „kruków”, z którymi policja warszaw­
ska będzie miała sporo roboty.

Na wyplenienie tych szumowin społecznych po­
trzeba kilku lat czasu i niezmordowanej energji, 
zwłaszcza wobec najrozmaitszych fortelów wytra­
wnych rzezimieszków...

. Praca czeka mnie długa i mozolna — mówi o niej pi­
sarz — skomplikowana i drobiazgowa, dotykająca najroz­
maitszych fachów, poruszająca tysiące odmian przemysłu, 
których zaledwie domyślam się dopiero. Spróbują przy­
wdziać na siebie skórę przeciętnego bankiera lub ajenta 
giełdowego.’

Zadanie utrudnia nadto przestrzeń czasu, dzieląca stan 
rzeczy dzisiejszy od tego, co się w świecie giełdy i prze­
mysłu działo przed r. 1870-ym.

Przytem, ktoby się tego spodziewał, a właściwie wbrew 
przekonaniu ogólnemu, Zola, jak sam zeznaje, nigdy spra­
wami pieniężnemi nie zajmował się.

, Odznaczałem się zawsze lekceważeniem grosza. W mło­
dości mojej przebyłem nędzę czarną, nie przerażała mnie 
jednak i nigdy nie zazdrościłem bogatym. Po długiej wal­
ce dobiłem się zamożności, ale też wydaję bez rachunku. 
Sam jeden z żoną, bezdzietny, nie mam dla kogo zbierać, 
to też dochody moje równoważą się zwykle z rozchodami. 
Opanowała mnie żądza zbierania starych materyj, obić, 
draperyj i folguję jej zaciekle. Zarabiam wiele, wydaję 
wiele i nie mam pojęcia o tem, co ludzie nazywają .loko­
waniem kapitałów”.

Następna z kolei powieść .Wojna” będzie właściwym 
zakończeniem »Rougon-Macquart’ów". Ci ostatni jednak 
zajmą w niej tylko epizodyczne miejsce, pozostawiając je 
przeważnie działaczom, którzy przygotowali rok 1870-ty 
i brali udział w katastrofie. Każdy czyn, czy osobistość 
wybitniejsza znajdą tu miejsce.

Co zaś do 20-go z rzędu, a ostatniego z cyklu tomu, 
.Doktór Pascal" ma to być monografia Klaudjusza Ber­
narda, którego metodę naukową starał się Zola w całości 
pracy swej stosować. Wielki uczony nie do najszczęśli­
wszych, jak wiadomo, należał ludzi. Męczennikiem był 
w domowem pożyciu, szukającym zapomnienia i ulgi w nau­
ce. Treść życia tego bez żadnych prawie obsłon pisarz za 
przedmiot wziął do powieści.

A po .Doktorze Pascalu"?
.Potem odpocznę—twierdzi Zola—a na odpoczynek ten, 

zdaje się, zasłużyłem. Pilno mi do niego i śpieszyć się 
będę. Dobiegam pięćdziesiątki. Za parę miesięcy wybi- 
je dla mnie pół wieku istnienia, którego resztę przeznaczam 
wytchnieniu.”

Czy zdoła jednak złamać pióro pisarz, co piórem tyle 
zbudował? (—)

i ścią, starają się pracować jaknajpilniej i zyskać ' 
' oklaski, a uniknąć nagany. O! bo Talbot nie żartu- | 
je. Wobec napełnionej sali strofuje i poprawia. 1 
Czasem drwi lub obsypuje poprostu gradem obelg. 
Nikt z nas się za to nie gniewa. Wiemy dobrze, iż 
mistrz wynagrodzi każde pozorne uchybienie, i dzi­
wnie miłym jest widok, gdy siwowłosy starzec dra­
pie się na estradę, aby uścisnąć podrostka, którego 
przed chwilą nazwał... „sacrć animal!" Wprawdzie

1 podobna admonicja wobec kilkuset osób jest dla 
i miłości własnej bardzo dotkliwa, to też uczniowie 
| i uczennice usiłują uniknąć jej o ile możności.
| A przychodzi to dosyć łatwo.
I Talbot bowiem jako nauczyciel jest niezmordowa­

ny i niezrównany. Ileż on zadaje sobie trudu, ażeby 
przelać swój zapał, temperament i inteligencję w naj- 
ospalsze natury. Chwilami zdaje się, że pragnie swą 
duszę przelać w ciało ucznia, a mechaniczny sposób 
wydobywania głosu daje rzeczywiście zdumiewają­
ce rezultaty.

Glos, którym Talbot mówić każę, jest tak pra­
wdziwym, tak naturalnym, tak szerokim i spokoj- 

I nym; w chwilach wybuchów glos ten nabiera roz­
dzierających dźwięków, które wstrząsają słuchaczem 
do głębi Aktor, używający w ten sposób głosu, dzia­
ła na widza w dziwny sposób, szarpie nim, wstrząsa, 
podbija. Sam przecież pozostaje spokojny w głębi, 
niezmęczony, ogarnia i dominuje całą sytuację.

Powtarzam, iż jest to sposób czysto mechaniczny, 
lecz uczniom Tal bota niewolno wskazywać tego spo­
sobu. Talbot uczy chętnie, a we wtorki całe groma­
dy chętnych do pracy biedaków wieczory spędzają

Trzy ostatnie.
Olbrzymiego cyklu riTłougon-Mac([uart’ów’ zakończe­

nie niedalekie.
Kolosalne dzieło, rozpoczęte przed 20-tu laty, a z nie­

zmiernym wkładem pracy i potężnym prowadzone talen­
tem, około r. 1894-gO doczeka się epilogu.

Trzy tylko jeszcze obiecuje Zola powieści: .L’Argent" 
(.Pieniądz”), „La Guerre" (.Wojna’) i .Le Doctew 
Pascal' („Doktór Pascal’); wszystkie trzy, jako stre­
szczenie wyników ostatecznych danej epoki, wysokiej wagi.

Historja drugiego cesarstwa rozwiązana Sedanem, zam­
knie się właściwie z .Wojną”; w „Doktorze Pascalu”, 
dziele dodatkowem tylko, autor przekroczy granice, zakre­
ślone sobie, przechodząc w czasy trzeciej rzeczypospolitej.

Pierwszą z zapowiedzianych powieści będzie .Pieniądz”. 
Napisanie jej przedstawia nawet dla Zoli pewne trudności, 
jak sam bowiem twierdzi, w sprawach giełdy i przemystu 
jest zupełnym nowicjuszem.
CESS-I1 .. .................................................. Ili IliIlin—

fes", i składa je na piedestale posągu ubóstwionego 
przez siebie autora.

I w tej drobnostce maluje się cały stan duszy wiel­
kiego artysty. Coś z dziecka pozostało w tym star­
cu, tak wrażliwym na najpotężniejsze wybuchy na­
miętności ludzkiej. I według mnie, to właśnie ce- 
clnijc prawdziwego artystę. Żyjąc życiem innych, 
sajtn zachowuje jasność i pogodę swego ducha.

Nie poza, nie sztuczna nadętość i pretensjonalna 
dystynkcja winna cechować prawdziwy talent; szcze­
rość, przejrzystość ducha, to coś, czego określić nie­
podobna, jest właściwością geujalnych ludzi. Tal­
bot, uśmiech ten, dziecięce porywy, nieukrócone wy­
buchy temperamentu zachował do tej chwili.

I gdy schodzi ze swej skały, gubiąc po drodze kart­
ki z „Nuit d‘Octobre” i notatki przez siebie robione, 
wesoło, z oczyma ożywioneini, ze śmiechem woła:

— Allons piocherl et ferme! allons, ma filie...
Za chwilę stoję w jego gabinecie na estradce oto­

czonej krzewami i przemieniam się w Andromakę, 
klęczącą u stóp Pyrrhusa. Nieubłaganym Pyrrhu- 
sem jest Talbot i twarz jego ma w sobie tyle grozy, 
surowości i wyniosłego majestatu, że chwilami zapo­
minam swej roli i patrzę, patrzę na tę wspaniałą 
maskę, potężną, straszną w swem milczeniu, a tak 
tragiczną pomimo braku farb i gazowego oświetlenial

Talbot miewa co niedziela konferencje literackie, 
poczerń przedstawia publiczności swych uczniów, gra-

' WCtPnCeDy Vepe,tuaru klasycznego.
»on!^°’0b kaidy osadzić może postęp czynio­

ny uaucĄ a uczniowie, oswająjąc się z publiczno-

_ ~ ...1 :: i-".:1''".? ? —
= Petersb. włed. donoszą, iż opracowanie pr0* 

jektu o przywilejach na wynalazki zbliża się k® 
końcowi. Według wzmiakowanego projektu post*1' 
nowiono wydawać wynalazcom tymczasowe śvVi®' 
dectwa bezpłatne, które następnie wymieniane bęM 
na formalne patenty.

— Graźdanin donosi, iż w celu budowy i ekspl*3®” 
towania kolei pomiędzy Żytomierzem a Berd/' 
czowem utworzyło się Towarzystwo, którego ustft' 
wa złożona została do decezji władz wyższych. 
warzystwo nosić będzie nazwę „Towarzystwa kQ‘* 
żytomierskiej”.

«= Dzienniki petersburskie donoszą, iż odd®‘* 
Banku szlacheckiego w Kiszyniowie przeniesie11/ 
będzie do Odessy.

Z powodu rozpoczętego sezonu budowlanej 
poleconem zostało dawać pilne baczenie: 1) aby 111 
terjały do budowy i odnowienia posesyj przezna?2 
ne były w dobrym gatunku; 2) aby nowe domy 1,1 j 
rowane nie były wcześniej, jak p’o roku tynku"’ 
ne; 3) aby kraty balkonów były żelazne; 4) aby P’J, 
kany i płoty rzeczywiście zabezpieczały ogrody ' Pf. 
sesje od wtargnięcia złodziei i były pomaloW*®j 
5) wreszcie, aby rynny miały należytą długość 
dachu do fundamentów.

= Przy odsyłaniu do szpitala starozakonnych, J’JJj ! 
misarze na świadectwach kwalifikacyjnych 
zaznaczać, czy chory jest stałym lub niestałym 
szkańcem Warszawy, pierwsi bowiem płacą tylko 
a drudzy 45 kop. na dobę.

— Jak wiadomo, cmentarze grzebalne, znajdU)^ 
się pod miastem, jako to: wolski prawosławny, > 
wązkowski, ewangelicko-reformowany oraz 
konnych, posiadają roślinność, wymagającą °P‘j( 
na równi z innemi plantacjami. Komitet plah^tr 
wyłoniony z Towarzystwa ogrodniczego, do cW^gi 
rży zakresu swych działań nie rozciąga. Z 11'''yu, 
jednak na potrzebę tej opieki specjalnego jte* 
dozorcy cmentarzy mają się porozumieć z kol®s(r 
tem, w jaki sposób z pominięciem kwestyj ( 
wycli plantacje cmentarne mogą być pod zaW1 
wauie komitetu oddane.

= Miesięczne posiedzenie pań protektorek 
rzystwa opieki nad ubogiemi matkami, z P°izieśi 
wyjazdu p Górskiej, odbędzie się dopiero za 
tj. w przyszły piątek, jak zwykle w lokalu -1 
rzystwa, o godz. 1-ej po południu.

= Właściciele domów, położonych w okoli*3/ [Job
I cowni żelaza „Koszyki” przy ulicy Nowogi-0^^ 

wystąpili obecnie do gubernatora warsz0"8^^ 
z prośbą o usunięcie wspomnianej fabryk1,,

I grozi nietylko okolicznym domom, ale i sąs’a 
' mu z nią kościołowi, i wyznaczenie komisji' 

rzecz zbadawszy na gruncie, wydała swoja 
Komisja ta ma zejść wkrótce do fabryki dla P 
nania się, o ile motywa prośby zasługują na 
dnienie.

= Profesor uniwersytetu warszawskiego, Pjyjei1** 
czyński, na własne żądanie otrzymał uw 
z zajmowanego stanowiska. . o?

~ Dr. Juljan Mutermileh został pomoc01 
... T... ■ _______ \______ _
w ogidiiej sali, pracując pilnie, lecz Talbo* 
zwala samym uczniom wskazywać tej niet° P 

„Aprśs mamortl"—mówi, potrząsając g‘° 
Dodać jednak mogę, że Sarah Bernhardt piiiy<(. 

tym głosem wywołuje swoje efekta.
Talbota stoi jej fotografia z napisem: 
mdUre.-Sarah". _ 0

Cóż więc dziwnego, że każdy z uczniów J 
ni postępy poprostu zdumiewające P.. ,cli 
względem. Ucząc się mówić na harmonij0^ sp'Oi.jy 
szach Racine'a, kształcąc s uczucie ka\j 
Mussefa, analizując głębokość myśli 
talent w szlachetnym, pięknym kierunku J 
się musi. Mając głos dobrze postawiony,^^ p 
grać poprostu na nim i na sercach slucll‘l eJlcje

Inteligencję aktorską rozwijają kom . w 1 
bot‘a, który z głęboką wiedzą Plz,ePr0\dzy, Pj/** 
wny i zajmujący sposób cały zasób ry­
bnej nieodzownie dla artysty._ Gdy iJejnieu‘ 
wyjątki „Britanicus’a”, opatrując je odP® , ośl®’ fl* 
mentarzami, lub mówi bajkę o młyna* roVrflUfiK 
żde jego słowo rozjaśnia jakiś brak, “ J.obi’a jilifii 
odpowiednią drogę. Trudno sobie | ^yU?“jief“ 
skarbów zmiany głosu, gry f'zJon;°'‘;acyni s t 
Talbot w liście pani Sćvignó, opisuj. 
Vatel‘a. . werW»‘ J

A „Mimi Pinson”—Musset'a! Jaka 
szczerość! jak porywający humor.... zyStk°' tyk* 

Czyż można wyliczyć wreszcie to j
w czasie takiej konferencji P.rzev- .jory®/,! p*** 
dramaturgja, literatura, historja, r
szów, psychologia, sposoby PA)111
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G. Zapolska.
■oronJii fikcyjnego żabotu. W ten

cu Ujazdowskim, miała oryginalne widowiskio ama­
torki akrobatki.

Była nią Katarzyna S., kucharka, która podwpły- 
wem... nie haszyszu, usiłowała wznieść się po słupie 
„nad poziomy”.

Panna Katarzyna wdrapała się zaledwie na wy- 
sokość kilku łokci, co wszakże nie zepsuło efektu.

Bohaterkę jakiś entuzjasta uraczył „honorrowem” 
piwem.

= Kradzieże.
Zamieszkałemu przy uł. Niecałej pod nr. 6-ym Antoniemu 

Wolskiemu skradziono zegarek zloty wartości kilkudziesięciu 
rubli; kradzieży dopuścił się Karol Busze, który zbiegł. — 
Z poddasza domu pod nr. 60-ym przy ul. Pańskiej Władysła­
wowi Sokołowskiemu skradziono ze skrzyni dwa futra i inne 
ubrania damskie i męskie wartości 2ć0 rs. — Donosiliśmy 
przed kilkoma dniami o okradzeniu mieszkania parni Piotrow­
skiej przy ul. Złotej pod nr. 38-ym; obecnie okaiznje śię, iż 
skradziono srebro stołowe i inne rzeczy wartości kilkuset ru­
bli. — Z mieszkania Józefa Szalborskiego na Nowłym Świecie 
pod nr. 2ź-ym skradziono różne rzeczy i 30 rs* razem na 
160 rs.

= Z ulicy.
Na ul. Marszałkowskiej spadł ze stopnia wagonu tramwajo­

wego Tadeusz Różycki i zwichnął rękę, oraz zranił się 
w głowę.

== Podrzucenie.
Nocy dzisiejszej, w pobliżu gmachu szpitala Dzieciątka Je­

zus, znaleziono koszyk, a w nim parodniowego chłlopczyka.
Niemowlę umieszczono yt domu podrzutków.
= Awanturnicze szkapy.
Wczorajszego wieczoru pozostawiony bez dozoru koń wio. 

ścianina Kubickiego rozbiegał się i w szalonym pędzie ude­
rzył w okno domu parterowego na Szmulowiźnie.

Cale okno wypadło, a siedzący przy niem Hetrsz Wiktoro- 
wicz został boleśnie zraniony dyszlem w głowę.

Nadto wskutek gwałtownego wstrząśnięcia spadł z wozu 
12-letni Michał Kubicki i złamał nogę.

Na końskim targu wyrwał się z rąk stangreta, Macieja Ła- 
ktjonowa, koń zaprzęgowy.

Awanturniczy rumak w szalonym biegu przewrócił dwie ko- 
biety, które się boleśnie potłukły.

Konia przytrzymano nad brzegiem łachy wiślanej.
= Zagadkowy wypadek.
Nocy wczorajszej Anzelm Sitkowski, ogrodnik, został zna­

leziony pod ścianą domu Hejmana na Powązkach w stanie 
bezprzytomnym.

Po przyprowadzeniu go do zmysłów okazało się, iż S. ma 
silnie oparzony lewy policzek i szyję, oraz zniszczone palto.

Oparzenie to i zniszczenie palta nastąpiło w skutek oblania 
kwasem siarczanym.

Badany S. nic nie wie, co się z nim działo, gdyż we wtorek 
pił na Ujazdowie, a później jechał tramwajem na Powązki.

Dalszych szczegółów wędrówki swej nie pamięta.
= Śmierć samobójcy.
Nieszczęśliwy Ferdynand Prignitz, który strzelał do siebie 

wczoraj, tak, jak to przewidywali lekarze, przed wieczorem 
życie zakończył.

X Z Krakowa korespondent nasz donosi: Dla In3no?cf 
wiejskiej , dotkniętej głodem,złożono dotąd w Krakowie na rę­
ce prezydenta miasta kwotę 8,206 złr.—Wyszedł z druku 
pierwszy okazowy numer Figara, dwutygodnika, którego 
redaktorem jest p. Józef Rychter.— Teatr wystawił wczo-

N0TATN1K TERMINOWY,

— Od dnia dzisiejszego oddziały kasy oszczędności tutej­
szego kantoru Banku państwa otwarte są w zwykłych godzi­
nach.

KER JER WARSZAWSKI. — Dnia 10 kwietnia 1890 r,

Talbot przez lat dwadzieścia siedem był członkiem 
komedjii francuskiej i jej socjetarjuszem. Dziś, nie 
gra już, odstąpiwszy swój repertuar Coąuelinowi 
młodszemu, który szarżą usiłuje zastąpić szlachetny 
komizm swego poprzednika.

Wogóle Talbot utrzymuje, że sztuka dramatyczna 
we Francji przechodzi chwilę przejściową. Świeża 
generacja aktorów ma być, według niego, o wiele lep­
szą od teraźniejszych. Ci, którzy są teraz, nie pra­
cują, stoją na miejscu, więc w tył‘się cofają; ci, 
którzy po nich przyjdą, uznają konieczność pracy, 
wykształcenia gruntownego.

Jakże bowiem aktor przedstawić może proces psy­
chologiczny jakiejś jednostki, jeśli aktor ten jest; 
głupcem zarozumiałym, negującym potrzebę fnauki i 
bezustannego kształcenia się? Dziś, gdy sztuki tea­
tralne nie polegają na zawikjaniu intrygi i tragicz­
ności sytuacji; dziś, gdy aktor musi delikatnie, ko­
ronkowo rzeźbie każdy szczegół swej roli, aby uspra­
wiedliwić fakta, dziś, gdy aktor musi głosić ze sce­
ny tezy lub rozwiązywać zagadnienia filozoficzne, 
niewystarcza już sam... talent!

Talbot pomimo że zeszedł ze sceny, pracuje ciągle 
uczy się, rozwija głos bezustannie. Starzec ten* 
stojący nad grobem, powiedział do mnie .wczoraj’ 
wielkie słowo:

— Tylko natury nizkie i małe nie pracuja, sa­
dząc się najwyższą doskonałością; aktor, który się 
ciągle udoskonala, musi mieć jakieś piętno wyższości 
w swojej duszy... r J 0Vł

jemnego stowarzyszenia ubezpieczeń od strat na ko- 
mornem. •

Instytucja ta miała na celu zapewnienie właścicie­
lom domów, pokrycia chociaż w pewnej części strat, 
jakie większość z nich ponosi z powodu niewypłacal­
ności lokatorów i niemożności położenia aresztu na 
ukrytych funduszach.

Projekt obudził wielkie zainteresowanie, lecz z roz­
maitych powodów pozostał tylko w dziedzinie pro­
jektów.

Obecnie pewna grupa właścicieli domów myśl ta­
kiego stowarzyszenia na nowo podniosła i po prząj ■ 
rżeniu ustawy oraz dopełnieniu w niej pewnycn mo- 
dyfikacyj, mają być przedsięwzięte starania, dążące 
do urzeczywistnienia projektu.

= Skasowanie emerytury.
Zniesienie emerytury, czyli tak nazwanych „gra­

tia”, praktykowane w ordynacji Zamoyskiej od cza­
su jej istnienia, okazuje się faktem dokonanym.

Dotyczy to nawet tych oficjalistów, którzy wysłu­
żyli już emeryturę, czyli że postanowienie to ma obo­
wiązywać wstecz.

Dzięki emeryturze, pracownicy, mimo szczupłego 
uposażenia, długo trzymali się w ordynacji w nadziei 
zapewnienia sobie utrzymania na stare lata.

Fakt skasowania emerytury w takiej, jak ordyna­
cja instytucji, sprawia wrażenie przygnębiające.

= Ruchome mosty.
Niski stan wody zmusił obu przedsiębiorców że­

glugi na Wiśle do zbudowania ruchomych mostów.
Pierwszy prowadzący do przystani p. Górnickiego 

ma 8 sążni, a drugi do przystani p. Fajansa 26 
sążni długości.

Budową tych prowizorycznych mostów zajmował 
się inżenier Cieśliński.

=■ Niespodziany spadek.
Przed trzema laty w nr. 103-im Kur jera warstaw- 

skiego była zamieszczona wiadomość z Chicago o sa­
mobójstwie Józefa Grodzińskiego, który zastrzelił 
się z rozpaczy po stracie wszystkich pieniędzy.

Obecnie dwie siostry G., z których jedna żona 
urzędnika kolei nadwiślańskiej, pani S., otrzymały 
w drodze urzędowej zawiadomienie, iż na każdą 
przypada po 60,000 franków.

Wspólnik Grodzińskiego, niejaki Michał Peller, do­
robił się znacznego majątku dzięki kapitałowi, który 
podstępnie od nieszczęśliwego człowieka wyłu­
dził.

Ów Peller zmarł w Londynie d. 17-go lutego r. b., 
a przed śmiercią uczynił najformalniejsze zeznanie, 
iż z majatku, jaki zostawia, spadkobiercom Grodziń­
skiego należy się 120,000 franków, lokowanych 
w rencie francuskiej.

Windykacją niespodzianego spadku zajmuje się 
adwokat z Żytomierza, p. Janicki.

— „Kabalarz.”
W dzielnicy wolskiej debiutuje niemłody mężczy­

zna, zajmujący się wróżeniem z ręki jak również 
układaniem kabały.

Co dziwniejsza, że znajduje sporo klienteli...
== Hic mulier.

W dniu wczorajszym publiczność, zebrana na pla­Janasz opracowali ustawę wza- 

Syp' ®-achel, ich bons mots, kostjumolo-
jal/tycl), roni«a!IU’ lozbiory krytyczne dzieł kia- 

z kKri ^Zlu’ real*zu< na scenie,—wszystko, 
Krln oVwionvbka’;„riZWVa si<i L te.) estrady, talbot 
Mamutem ,n8dy nieznużony, z werwą, z tem- 
cL;?śniin;«St°- z uniesieniem—mówi, czyta, de- 
^“^ja®. 6,S • P^ze, blaga lub grozi. Co 
W i!z,1>em molierowski się przemienia, lub 

uienS)erŁ?>rtU‘ie,i G1odziuT upływają, 
■ K 6 1 ’oton-ir.; ,le 8U»a, każdy słowo mistrza 
h*. ^ywie dwl 81°6U \y pamięci notuje.

ji"’a 8>ę z esti-O(| * Talbot mówić przestaje 
garść y’ robląc miejsce swoim uczniom. 
Patr ®P?r?’ m,ędzy 1,imi kilku cudzo- 

scenv v ’rJa£ 8™ja „Nuitd’Octobre” Mus- 
> ^’,-'istotnirLud"'lka. XI g01 ’ Iuh ”Lwa zak°- 

w‘ole nJ’ ’■ P°J“uJemy do.Piero, że aktor 
^ci^onałog^ Wie,° Pucować, ażeby dojść do 

j,edn?8° wyrazu ze 
™te,’-dzwięcznny 1 j są tak zdumiewająco rozwi-

1 Uczucja ’ podatne—gra ich pełna zapału i 
. Taik^dowolmn • a C£da brzmi od oklasków i 0- 

-ootjedń 1 -a’
tri*1*eśtrad■>^a81e jest jeszcze niezadowolniony. 

M|k,’ Zestyk..],,• 1 r°wnocześnic ze swymi ucznia- 
uQdyc£ci> sceim g0UnnM -Ub płacze> Nie widzi

S° poeblauia.
ni' Płai W* r°l*r Dofttvy5n Prześlicznym rzewnym glo- Ck8e- Gd?°2eŁT?lbI0tgiaz ’lim razem, Cier- 
' *ie’i8ra 2 wdziekiP iekki ko-

ys>
^ysatora ambulatorjum ocznego w szpitalu staroza-

[j W dniu wczorajszym na cmentarzu ewange- 
la 7°'.au6sburskim zostały złożone zwłoki ś. p. Emi- 
l^^yina, znanego w świecie handlowym reprezentan- 

Vvielu domów zagranicznych.
*3 literatury.

tnipf idesłano nam »Pioruny życia”, spisane z pa- 
(dr u • w lekarza przez dra Teobalda Archemoroda 

p Witolda Jaroszyńskiego).
f°wieśe drukowana była w jednym z dzienników, 

bkazał się zeszyt drugi „Zasad filozofji” Emila 
*\va W ^umączeniu Dygasińskiego.

8vst Wyborne dzieło Jana Jegera p. t. „Racjonalny 
asenizaeji, szkodliwość i niebezpieczeństwo 

lUv^oia fekalij za pomocą kanalizacji” polecamy
* uze naszych techników i właścicieli domów. 

Unik aukowe piśmiennictwo nasze wzbogaciła „Bo- 
Podi a leśna”, spisana i wydana staraniem b. uczniów 
Alftb g kursu prof. Beraau w instytucie w Nowej

K8andrji.

teatru i muzyki.
k'vowa donoszą, iż d. 8-go b. m. przybył 

^Mierzwiński, który daje d. 10-go b. m. koncert 
ty wowie, a następnie wystąpi w Krakowie. 

^adn,°Peize lwowskiej śpiewał p. Bruszewski partję 
^Mnesa w „Aidzie”.

I’Voty P3zyszły tydzień wystawioną będzie w teatrze 
F t, /JP1 nowa komedja Kazimierza Zalewskiego 

ouj ci mężczyźni”.
sztuki.

*tawi0 końcu b. m. w salonie Krywulta będzie wy- 
^rjadnly obraz Hansa Makarta p. t. „Tryumf

* ló{ * *tniarlel0 t(P należące do najcelniejszych utworów
* Mal° n”8trza, Juz nadeszło do Warszawy.

aIz.Bolesław Łaszezyński, zamknąwszy pra- 
^da do Wisły (Galicja), poczem na stałe
t* Wym- Onacbjum< 
aryńskim ®daz Prac» pozostałych po ś. p. Janie 
t ptzyczvr utplentowanym rzeźbiarzu, odroczona 

■ Ostatnic[ ^i (°rmalności prawnych, odbędzie się 
h * Wicem-f. iacb b>
2as Ł. '\v1. Zes Towarzystwa sztuk pięknych, mece- 
ta ‘a na no.Wski bawi w Krakowie, w celu zamó- 

eJSzą wystawę niektórych prac malarzy 

śi^tythbd® Pamiątkowe.
pa WmCy„aP'acb wysłanem zostało do Petersburga 
ta118kiem 'inspektorowi kolei w Królestwie 
trcQe tnn’ lnzenierowi Rydzewskiemu, album, ofiaro-

U1. P!!zez tutejsze koleje na pamiątkę 10-le- ■’ 
ania w Warszawie.

naczpi'eiiz?ne’, Władając® si? z portretów wszyst- 
ipkiej |*nikow i wyższych urzędników kolei: wie-

sposób uczeń Talbot'a czuje bezustannie kolaborację 
mistrza, jego duch poprostu oddziaływa na grają­
cego, zagrzewa go, sił mu dodaje.

Często, z publiczności na estradę wejdzie dobro­
wolnie ktoś i prosi o pozwolenie wypowiedzenia ja­
kiejś poezji. Byłam świadkiem, gdy młody robotnik, 
blady, o posągowo pięknej twarzy mówił wiersz Cop- 
peego. Głos miał prześliczny, wibrujący, miękki, rze­
wności pełen.

Talbot słuchał go uważnie, poczem przysunął się 
do estrady.

— Kim pan jesteś?
— Robotnikiem!
— Chcesz pan zostać aktorem...
Młody człowiek zarumienił się lekko.
— Cbciałbym—wyjąkał—aje... ale... jestem bie­

dny, nie mam środków!'
Talbot rzucił się gwałtownie.
— Masz pan środki, bo masz pan talent, glos i... 

u czucie.
Poczem odwróciwszy się do publiczności, ulżył 

swemu gniewowi,—rzucając swe ulubione: sacre ani­
mal'.

— Przychodź pan do mnie wieczorem—wyrzekł 
po chwili do robotnika.

— Nie mam czasu, pracuję do późnej nocy—odparł 
smutno młody człowiek.

— No to przychodź pan rano, o siódmej, o szó­
stej, o piątej... dam panu lekcję w pantoflach, ale 

, . będziesz ją pan mia| Zpewn0^cjj>
wytworny lekki ko- u I znów dodał przez zebw

- Sacr^ animal...
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raj stary melodramat Juljusza Barbiera p. t. .Dzieci ska­
zanego’. Na sztuce, pełnej okropności scenicznych, za­
brakło niiejsc w sali.—W kole literacko-artystycznem, oraz 
w niektórych stowarzyszeniach spożywano dziś wspólne 
.święcone”. — Policja tutejsza powstrzymuje ustawicznie 
partje włościan, zamierzających bez funduszów najczęściej 
emigrowa.ć do Ameryki. Sprawdzono, iż nierozważnym 
wieśniakom kart okrętowych dostarcza obecnie niejaki p. 
Dyniewiaz, redaktor Gazety polskiej, oraz właściciel dru­
karni i księgarni w Chicago w Stanach Zjednoczonych. 
W drodze dyplomatycznej zostanie rozpostarta pewna kon­
trola nad'tym całkiem nowym przyjacielem wieśniaków ga­
licyjskich, który drukowanemi po polsku odezwami nakła­
nia ich do wychodźtwa i naraża na ruinę materjalną.oraz 
zatargi z władzami. Z partyj wychodźców kilku popiso­
wych, dziąki owemu przyjacielowi, za chęć opuszczenia 
kraju, pociiągnięto do odpowiedzialności.—Dziś odbywa się 
w Podgórzu pod Krakowem tradycyjny obchód .Rękawki”; 
tradycja polega na rzucaniu z góry twardych, jak drewno, 
placków, zwanych szewckiemi, zgrai różnego wieku i płci 
nędzarzy, którzy na dole chwytają te .dobroczynne” datki 
i wiodą o nie walkę, przypominającą widok zgłodniałych 
zwierząt, gryzących się o posiadanie kości. Tradycyjny 
obchód, wybaczony przez współczesnych i ściągnięty do 
raędu wstrętnych widowisk, dawno już miał być albo znie­
siony albo w bardziej ludzki sposób zmodyfikowany, lecz 
zamiarom tym stanęła na przeszkodzie kwestja dochodu 
z ophat za wyszynk piwa i wódek.

X Ciekawa książka, wydawana staraniem Wiganda 
w Lipsku, opuści prasę tej jeszcze jesieni. Treść jej sta­
nowić biędą wizerunki i bjografje 300-tu przedniejszych 
uczonych’. niemieckich, począwszy od Gutenberga aż do naj­
nowszych czasów.

X Wierny pies. W Korneuburgu pod Wiedniem zmarł 
niedawnoipensjonowany kapitan nazwiskiem Hackelmeyer, 
który zostawił po sobie nieutulonego w żalu psa .Boxl’a”. 
Podczas pogrzebu pana swojego wierny ,Boxl” szedł, wy­
jąć za trunnną, obecnie zaś codziennie chodzi na cmentarz, 
gdzie na grobie kapitana skomli żałośnie tak długo, dopó­
ki głód nie zmusi go do powrotu. Historję tę o wiernym 
psie, jako prawdziwą, podaje wiedeński Extrablatt.

X Mottośfon, oto nazwa nowo wynalezionego rodzaju 
.mitrajlezy”, którą próbowano w tych dniach w wiedeń­
skim arsenale w obecności arcyksięcia Wilhelma i dyrekto­
ra arsenału, jenerała Spannera. Drobne to rozmiarami 
działo, które trzech ludzi przenosić może i obsłużyć, daje 

‘ 600 strzałów na godzinę. Naboje kalibrem równają się 
nabojom karabinów Manlichera. Próba wypadła bardzo 
dobrze.

X Drumont żydem. Przywódca francuskich antise- 
mdtów, Drumont, dotknął w ostatniej książce swojej .Der- 
niere bataille" komedjopisarza Dreyfus’a. W odpowiedzi 
na napaść ten ostatni ogłasza w Gil Blasie, iż o ile mu 
wiadomo, Drumont sam jest żydem, którego ojciec na ulicy 
Żydowskiej w Kolonji posiadał sklepik okularów .Pod 
trzema księżycami”. Według Dreyfusa, katolicyzm Dru- 
manta nie jest starszy od książki jego »La France juive”.

X Przegląd przeglądów. Taki tytuł nosi oryginal­
ne wydawnictwo, podjęte przez kilku literatów francuskich 

ji zagranicznych. Będzie ono miesięcznikiem, zawierają­
cym znamienne artj-kuły, przez ciąg miesiąca wyszłe w pi­
smach perjodycznych francuskich i zagranicznych. Prze­
gląd przeglądów wychodzić zacznie z d. 21-ym b. m.

X Skamlałem, jak to przewidzieć można było z góry, 
zakończyło się wystawienie w Paryżu w dzień wielkiego 
piątku w »Cyrku zimowym” pasyjnego poematu p. Harau- 
court, w którym Sarah Bernhardt wystąpiła w roli Matki 
Boskiej, a Filip Garnier przedstawił Chrystusa. Publi­
czność przerwała w połowie przedstawienie, zanosząc się 
od śmiechu. Autor w krótkiej przemowie starał się widzów 
nakłonić do baczniejszego zwrócenia uwagi na jego dzieło, 
wszystko jednak napróżno. Niesmaczny koncept zakoń­
czył się, i słusznie, skandalem.

X Wystawa przedmiotów zebranych w podróży hr. 
Lanckorońskiego po Azji Mniejszej, a wystawiona w "Wie­
dniu, jak nam donoszą, nadzwyczaj przedstawia się bogato. 
Szkoda, iż oglądać ją tylko w "Wiedniu można. A może 
szkodzie tej zapobieże dobra wola właściciela zbiorów?

X Z Ameryki donoszą o śmierci profesora Ryszarda 
Owena, jednego z czterech synów głośnego szkockiego fi­
lantropa, Roberta Owena. Zmarł on w New Harmpny 
(stan Indjana) skutkiem zażycia, przez pomyłkę, w miej­
sce lekarstwa, jakiegoś płynu, używanego do balsamowania 
ciał.

X Uczony japończyk. Na uniwersytecie w Bonn 
otrzymał parę tygodni temu stopień doktora obojga praw 
młody japończyk, Saaya Yoshida. Pochodzi on z miasta 
Kumamoto w byłem księstwie Heigo, gdzie do szkół uczę- 
saczał. "W angielskim zakładzie tamże, a później w Kioto 
kształcił się w językach: chińskim i angielskim, poczem 
studjował filozofję, a mianowicie: szkocką, angielską i chiń­
ską. W r. 1885-ym został przydzielony do ambasady ja­
pońskiej w Wiedniu, gdzie wyuczył się języka niemieckiego. 
Pizeniesiony do ambasady w Haadze, tak tu, jak nastę­
pnie na uniwersytecie w Bonn, oddał się naukom pra­
wnym i panstwowym. Rozprawy na temat .Historyczny 
tozwoj urzą zen prawnych i lennych wJaponji’ bronił 
z odznaczeniem, tak, ii UZJłkał ltopieó naukowy magna 

cum laude. Wkrótce przeniesiony zostanie młody uczo­
ny do ambasady petersburskiej.

■ I - ............ .... I IJL.

— Dzisiaj, w drugim dniu ciągnienia 3-ej klasy 
154-ej loterji klasycznej, główniejsze wygrane padły, 
jak następuje: nr. 18,685 wygrał rs. 10,000 u kole- 
ktorki Tarczyńskiej w Warszawie; nr. 4598 rs. 2000 
u kolektorki Hendygier w Warszawie; nr. 18,777 rs. 
1,500 u kolektorki Em. Piotrowskiej w Warszawie; 
nr. 16,145 rs. 500 w Russkiem Towarzystwie dobro­
czynności w Warszawie; nr. 18,349 rs. 5000 u kole­
ktorki Obrąpalskiej w Warszawie; nr. 16,088 rs. 1000 
u kolektorki Tranzolf w Suwałkach; nr. 3822 rs. 500 
u kolektorki Czarkowskiej w Kielcach.

N K IŁ 1£ O Ł O e j A.

t Ś. p. Leon Samborski, 
b. obywatel, po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony św. sakra­
mentami, zakończył życie dnia 9-go kwietnia 1890 r., przeży­
wszy lat 90. Pozostali: synowie, córki, wnuki i prawnuki za­
praszają krewnych i przyjaciół na żałobne nabożeństwo od­
być się mające w kościele Przemienienienia Pańskiego, w pią­
tek, tj. dnia 11 kwietnia, ogodz. lO-ej zrana, oraz na wypro­
wadzenie zwłok tegoż dnia i z tegoż kościoła, ogodz. 5 po poi. na 
cmentarz powązkowski. Osobne zaproszenia, rozsyłane nie będą.

t Ś. p. LEONARD ZIENKIEWICZ,
emeryt, b. urzędnik, po krótkich cierpieniach, opatrzony św. sa­
kramentami, w dniu 9 kwietnia 1890 r. zasnął w Bogu, przeży­
wszy łat 72. Pogrążona w głębokim smutku żona i dzieci za­
praszają krewnych, przyjaciół i kolegów na żałobne nabożeń­
stwo do górnego kościoła św. Krzyża w dniu 11-ym kwietnia, 
tj. w piątek, o godzinie 9-ej i pół zrana, oraz na wyprowa­
dzenie zwłok w tymże dniu i z tegoż kościoła, o godzinie 3-ej 
po południu, na cmentarz powązkowski. Osobne zaproszenia 
rozsyłane nie będą. 2—533—

• Ś.p. Jan Baptysta Barie 
przeniósł się do wieczności w dniu 9-ym kwietnia 1890 r., prze­
żywszy lat 75. Stroskana żona ' zaprasza na wyprowadzenie 
zwłok z kościoła św. Karola Boromeusza przy ulicy Chłodnej, 
w dniu 11-ym kwietnia, t. j. w piątek, o godzinie 5-ej po po­
łudniu, na cmentarz powązkowski. —532—

+ Ś. p. Anna z Kubiczkćw Kwiatkowska, opatrzona 
św. sakramentami, zasnęła w Bogu dnia 9-go kwietnia r. b. 
Pozostały mąż z dziećmi oraz ojciec i rodzina zapraszają kre­
wnych, przyjaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo, odbyć 
się mające dnia 11-go kwietnia r. b., to jest w piątek, o go­
dzinie 10-ej i pół zrana, w kośeiele katedralnym św. Jana, a 
następnie na wyprowadzenie zwłok w tymże dniu i z tegoż ko­
ścioła o godzinie 4-ej po poł. na cmentarz powązkowski.—1348 

t Ś. p. LUDWIK KARSKI, 
sekrełarz“szpitala św. Łazarza w Warszawie, opatrzony św. 
sakramentami, po ciężkich cierpieniach, w dniu 9-ym b. m. 
przeniósł się do wieczności, przeżywszy łat 62. W głębokim 
smutku pozostała żona, dzieci i wnuki zapraszają krewnych, 
przyjaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo, odbyć się ma­
jące dnia 12-go kwietnia, t. j. w sobotę, o godzinie 11-ej rano, 
w kościele św. Krzyża, oraz na wyprowadzenie zwłok w tymże 
dniu i z tegoż kościoła o godzinie 5-ej po południu na cmen­
tarz powązkowski. —1352—

t Ś. p. Tadeusz Puciatycki, były obywatel ziemski, opa­
trzony św. sakramentami, przeżywszy lat 70, przeniósł się 
do wieczności w dniu 9-ym kwietnia 1890 r. w mieście No- 
wo-Mińsku. Pozostała żona, dzieci i wnuki zapraszają kre­
wnych, przyjaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo, od­
być się mające w dniu 11-ym kwietnia, tj. w piątek, o godzi­
nie 11-ej zrana i na wyprowadzenie zwłok zaraz po nabożeń­
stwie z kościoła parafjalnego w Nowo-Mińsku na cmentarz 
miejscowy. Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. —1349 

+ Za spokój duszy ś. p.
PAWŁA BOLESŁAWA JABŁOŃSKIEGO, 

dnia 11-go kwietnia, to jest w piątek, o godzinie 10-ej zrana, 
odbędzie się wotywa w kościele św. Karola Boromeusza przy 
ulicy Chłodnej, na którą pozostała żona z córką zapraszają kre­
wnych, znajomych i kolegów zmarłego. —1342—
f Dnia 11-go kwietnia, to jest w piątek, jako w dzień imienin 

ś. p. Leona Gniewkowskiego, 
odprawioną będzie żałobna wotywa, w kościele św. Krzyża, o 
godzinie 11-ej zrana, na którą pozostała wdowa zaprasza kre­
wnych i znajomych. —530—

1 W dniu 12-ym kwietnia r. b., o godzinie 9-ej zrana, jako 
w rocznicę śmierci ś.p. Stanisława Tokarzewskiego, arty­
sty muzyka, odbędzie się nabożeństwo żałobne za spokój jego 
duszy, w kościele św. Aleksandra. —1335

i Wszystkim przyjaciołom i życzliwym 

ś.p. Wincentego 
de Lichtfus-Wacbszleinskiego, 

za oddanie zmarłemu ostatniej posługi, szlemy najserde­
czniejsze „Bóg zapłać”. 1343

Synowie.
ł Wszystkim życzliwym nam osobom, które raczyły oddać 

ostatnią posługę matce i babce naszój ś. p. Karolinie z Tydel- 
skich STEGMANN, oraz szanownemu pastorowi Bursche 
za słowa pełne religijnej pociechy^ składamy Najserdeczniej­
sze „Bóg zapłać”.

—1357— Stroskana Rodzina.

NADESŁANE.
—

Zboża zagranicznej i krajowej produkcji w wielkim wy­
borze oraz wszelkie nasiona w świeżych i wypróbowanych 
gatunkach, poleca Specjalny Skład Nasion K. Wasilew­
skiego, Miodowa 18.

Z S’eteTsTovLxgra.
Now. wr. w artykule wstępnym przeprowadzi 

myśl, iż z ustąpieniem ks. Bismarka dla „ligi po^ 
ju” wybiła ostatnia godzina, szanse bowiem wojw 
zmniejszyły się do minimum. „Cesarz Wilhel#"^ 
pisze gazeta petersburska—który jeszcze na jesie? 
r. z. przekonał się, że usposobienie pokojowe 
jest równie szczere, jak szczerą chęć utrzymania r?’ 
wiązanych rąk, nie może iść w tym kierunku, W 
kim szedł ks. Bismark. Co się zaś tyczy Francji) 
młody cesarz nietylko nie myśli jej rozdrażniać, 
owszem skłania się do pewnego z nią zbliżenia. N 
więc pokojowi europejskiemu nie grozi nic z Pary2* 
ani z Petersburga. .

„Przymierze potrójne—czytamy dalej—jako ’fn 
raz wzajemnej przyjaźni monarchów, może ist°1’J 
dalej i po usunięciu się od spraw ks. Bismarka, 1® { 
„liga pokojowa” , jako oręż na wypadek wojny r'j 
dwa fronty”, musi zejść ze sceny europejskiej 
z tym mężem stanu, który wywołał w Niemczech ” 
dmo takiej wojny.”

Inaczej na postępowanie cesarza Wilhelma 
truje się Swiet. Organ p. Komarowa w skłani^ 
się Niemiec do Francji widzi usiłowanie odosoh’L 
nia Rosji. „Podobno—pisze Swiet—sam WilheL 
Il-gi opracowuje projekt kompromisu z Frań/y’ 
a doprowadziwszy pracę swą do końca, wystąp1; 
stosownemi propozycjami do rządu rzeczyposp0*’ y 
W Berlinie przypuszczają już, że układy dop1"0^! 
dzą do pomyślnych rezultatów. Cesarz wyk^j. 
z budżetu fundusz gadzinowy, a wobec tego 
ki nie będą już, jak to było za rządów Bis#arji. 
obrażały nieustannie uczuć narodowych FraPjj, 
Wszystko to nabiera jeszcze większego zna°z.e,j> 
gdy się uwzględni okoliczność, że prasa niemej; 
przemawia w ostatnich czasach o Rosji tone# p. 
wyzywającym, jakiego dotąd nigdy nie uży’^4 
Wycieczki antirusskie przybrały taki charak#r’cj£ 
nawet Nordd. allg. Ztg. uznała za stosowne 
fałsze drukowane o Rosji. Dzisiaj więc 
z jednej strony cesarza Wilhelma, zajętego 
rozwiązaniem sprawy robotniczej, lecz i pracUJ® jje* 
nad kompromisem z Francją, a z drugiej pra,8?I)r^ 
miecką, prześcigającą się w wygłaszaniu t?1 tyl; 
fałszów o Rosji z czelnością, do jakiej zdolni 
ko idjoci niemieccy. Nie powinno to wyW°’^j'*l 
zbytnich obaw, ale liczyć się z tem trzeba. $ 
bardziej, niż kiedykolwiek, przekonać się 
o tem, jak dalece większość republikańska 
cji może i powinna bronić honoru i godności d 
zny. Propozycje berlińskie będą zapewne 0 
ale prawdziwi patrjoci francuscy, pamiętają0 y Itf 
szłości, nie powinni pozwolić na kompromisy' 
żdym razie, zanim się horyzont polityczny wy8 1 łtf' 
Rosja powinna być gotową na wszystko i 1’°^ , 
łącznie na swoje siły.”

W ubiegłą sobotę sąd okręgowy w Pel e ,
sądził sprawę o dyfamację, wytoczoną Prze.zeci^łL 
Banku ziemskiego petersbursko-tulskiego p,-z >' 
p. Notowiczowi, redaktorowi i wydawcy 
wosti. W r. 1888-ym Nowosti zamieściły z9r^j, 
tykułów, wymierzonycli przeciw członko# zr 
rzeczonego Banku, w których bezimienny aju tfejj 
wił pomiędzy innemi, że członkowie z,arza j 9^. f. 
Banku otrzymywali „dowody wdzięczność1.0 9'’\
klijentów za różne niewłaściwe operacje i ? ■ 1 e
ją pracę odliczali na swoją korzyść #0* 
większe odsetki. Powołując się na wzm’a jjo#' 
artykuły, zarząd Banku wystąpił przeciw Jjj- 
czowi o dyfamację w druku. W toku sle pyje 
stało wyjaśnionem, że artykuły te pisał 
cysta petersburski, p. Gradowski, który gię, 
ujawmił swoje autorstwo. Dalej wyjas111 j.cjoO.e[(r 
materjału do artykułów dostarczyli dwaj a^ryło 
sze; wreszcie, że ministerjum finansów Wj^ 
tnie pewne niedokładności w oPeraCJaąOw’c?‘ 
Oskarżonego bronił adw. przys., Wł. ?l’a®wje 
długiej, około pięciu godzin trwającej tef/
mitego obrońcy, sąd usunął się dla zrete 
roku. Wydawca Nowosti skazany Zpj\yyi'0*'U 
miesiące zamknięcia w więzieniu. Di 
apelowano do wyższej instancji. , F11^?

Nonna zaczyna widocznie wędrowne 
w ślad za influenzą. Dzienniki petershm gpi' 
właśnie o pojawieniu się jej nad Nęwą^ spOs°^ cf 
roba odrazu zaznaczyła swe istnienie . ^eniell? jc- 
demiczny wśród studentów instytutu gfroreyLg11' 
wilnych. Jak wiadomo, cechą now J „z(;r 'e 
senność, trwająca dni kilka i maJaca cjaga Z nic 
Groźniejszych skutków nonna nie P , j.poa 
Oby za przykładem influenzy nowa 
witała nad Wisłę. -„nniki

W Petersburgu, jak donoszą vV
istnieje projekt zorganizowania 
Najpiękniejsze i najzdrowsze ł>b0

»rs., druga nagroda wynosić ma o
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Telegramy Jorjera Warszawskiego".
KPiederi 10-go kwietnia. (Tel. pry w. Kur. W.)— 

Cesarz Franciszek Józef uda się na manewra arnyi 
niemieckiej na Szlązku, potem zaś uczestniczyć bę- 
*izie w tyrolskich i węgierskich manewrach armji 
anstrjackiej. Misja jen. Wedella uważana jest za 
Kielce doniosłą. Dotyczyła ona także zjazdów.

JPfedeń 10-go kwietnia. (Tel. Biura koresp.)— 
Arcyksiężna-wdowa Btefanja odjechała wczoraj na 
dłuższy pobyt do Metanu. Zamieszka ona prawdo­
podobnie zamek arcyksięcia Karola Ludwika Rot- 
ienstein. Tam to w maju przybędzie, wedle krążą­
cych uporczywie ale dotąd mało wiarygodnych po­
głosek, cesarz Franciszek Józef i tam odbędą się za­
czyny z arcyksięciem Franciszkiem Ferdynandem 
dEste (przyszłym cesarzem Austrji;przyp. red.).

Wiedeń 10-go kwietnia. (lek pr. Kur. W.)— 
delegacje wspólne zwołane będą na pierwsze dni 
Czerwca. Na koszta zaprowadzenia prochu bezdy­
mnego i nowe formacje żądane będą osobne kredyta.

Wiedeń 10-go kwietnia, (lei. pr. K. W.) — 
Omówieniu się zaburzeń przeszkodziły wczoraj 
eszcz i gęsto krążące patrole huzarów. Pięćdzie- 

indywiduów opornych aresztowano. W Brei- 
®nsee atakowano policję nożami. W izbie deputo- 
anych wniesioną zostanie interpelacja z powodu 

m*e£dajszego słabego wystąpienia policji przeciw 
P ą^njącemu motłochowi.
ę^^iedeń 10-go kwietnia. (Tek pryw. Kur. TV.)— 
gd ^bunku i gwałtu, których widownią byłyone-

J gminy przedmiejskie Lerchenfeld i Hernals, 
l^P^inają wypadki komuny paryskiej. Wście­
kł • duinu skierowaną była głównie przeciw ludno- 
g. ^dowskiej. Najzacieklejsza utarczka tłumu ze 
w zbr°jną wrzała na ulicy Talji. Wczoraj sklepy 

C2°nych przedmieściach były zamknięte. Woj- 
•Wakowały na placu Goethego. {Aj. póln). 
rakÓw 10-go kwietnia, {lei. pr. Kur. War.)— 

Artu °dat P08eł®ki do sej mu, opróżniony przez śmierć 
z T br’ Pcłcckieg0, ubiegać się zamierza proboszcz 
dyd t ks* Wincenty Smoczyński. Kontrkan- 

em będzie adwokat krakowski i właściciel dóbr 
tOck,W" cbrzanowskim, dr. Józef Rettinger. Ś. p. Po- 
*łas ?bierany był do sejmu z okr^gu mnieiszej 
skiego°ŚCi (kuria włościańska) powiatu chrzanow-

1O'g° kwietnia. (Tel.pr. Kur. Warez.)— 
> dek^ • ^łun9 żąda wyjaśnienia tego ustępu 
,zIacht eC<q6 cesarza Wilhelma o dopuszczeniu nie- 
heh ° 8t°Pn* oficerskich, w których za waru- 
skie” ^U8U. Płożono także „poczucie chrześcijań- 
mierzał bow'em> “żeby cesarz uniemożliwić ża­
bich, rnkGZ Ł° ż^doui zdobywanie stopni oficer- 

1 ,ecnie Niemczech żydzi mogą być ofi-
U Wery i rezerwy; {przyp. red.)

S*er2y ^®‘go kwietnia. (Tel. Biura koresp.)— 
atworzyIV.?.taj P°g'08ka, że cesarz ma niebawem 
biedzi i1 ka samoistnych ministerjów rzeszy, od- 

~.nycb Przed cesarzem i radą z wiąz- 
dz:®lui bvrOt^ 8ekret“rze stanu rzeszy odpowie- 
Capr*vi zoi^u *CZDie PrZed kanclerzem; przyp. red.) 
^misteri,. a y W 8P0S®ł) prezesem formalnego 
L0ll8tytUci?Xe8Z^ (Ref°r7 teWyma^yby zmiany 

rychli H aZ °Wej’ dIateg0 trudno uwierzyć, 
b ^Un*I AD1Ch PrZyjSC m°gł0; prZ^P' red‘)
• e^ódcv g° kwietnia- (-TeL pryw- K. W.)— 
>aiemie/tr°1nnictwa wolnomy«lnego odmówili 
yj^go k. n• laln w składkach na pomnik dla

B,SInarka.
J ycha<$ ** 1O‘S° kwietnia. (Tek pr. Kur. War.)_
fa^at o osied^artym byĆ “a ZC SzwaJcar^ nowy 

Jinister^nr10'e° kwietnia- ?ryw. Kur. W.)— 
c °w* cioski*'7 Ze'vn?trznych Ribot podziękował po- 

Zf)ue WySRn?U> jenerałowi Menabre’a, za przyrze- 
yj^cli okrę?-1*1 Przez Włochy eskadry, złożonej 

’y do Tu|on°W pod dowództwem wiceadmirała Lo- 
ezydema ę;a^ ^ełem powitania imieniem Włoch

KURIER WARSZAWSKI. — Dnia 10 kwietnia 1890 r?

Pary i 10-go kwietnia. (Tel. pryw. Kur. W.)— 
Z Marsylji telegrafują, że straszliwy orkan zerwał 
dach z teatru i nie pozwala okrętom wypłynąć na 
pełne morze. W Tulonie burza zerwała dach wy­
stawy hygienicznej.

Parys 10-go kwietnia. (Tel. pr. Kur. War.)— 
Wczoraj szerzył się straszliwy pożar na przedmieściu 
Saint Honorć.

llsym 10-go kwietnia. (Tel. pr. K. War.) —- 
Capitano Fracassa zapewnia, że Caprivi wystosował 
obszerny list do Crispi’ego, który nań również 
obszernie odpowiedział. Dziennik zapewnia, że pi­
sma te wzmocniły trwałość przymierza pomiędzy 
Włochami i Nftemcami.

Idsbona 10-go kwietnia. (T. pryw. Kur. W.)— 
Dzienniki opozycyjne potępiają niektóre samowolne 
postanowienia ostatnich dekretów królewskich, zwła­
szcza zaś zniesienie sądów przysięgłych dla spraw 
prasowych.

Itondyn 10-go kwietnia. (Tel. Biura kor.) — 
Według Timesa, cesarz Wilhelm wizytować ma kró- 
lowę Wiktorję w Aix les Bains.

Londyn 10-go kwietnia. (Tel. pr. Kur. War.)— 
Według najnowszych doniesień z Zanzibaru, wypra­
wa Emina baszy w głąb Afryki ma być przyśpieszo­
na, niemcy usiłują bowiem jaknajprędzej zająć te- 
rytorjum wielkich jezior.

Bondyn 10-gb kwietnia. (Tel. Ajencjipóln.)— 
Mieszkańcy wielu okręgów kreteńskich zwróci­
ło się do Szakira baszy z prośbą o udzielenie amne- 
stji chrześcijanom, skazanym przez sądy wojenne. 
Prośba ta ma być zakomunikowaną W. Porcie.

Belgrad 10-go kwietnia. (Tel. pr. Kur. W.)— 
Rada stanu zgodziła się wybrać na członków sądu 
kasacyjnego sześciu radykałów, czterech liberałów i 
czterech postępowców. Prezesem trybunału pozosta­
nie i nadal postępowiec Radowicz.

Sof ja 10-go kwietnia. (Tel. Ajencji póln.) — 
Śledztwo w sprawie Panicy ukończone. Raport ko­
misji śledczej wręczony będzie ministrowi wojny, 
który przeszłe go prokuratorowi państwa.

Nowy Jork 10-go kwietnia. (T7. p. K. IV.)— 
W Norvalk (w stanie Ohio) gwałtowny cyklon zbu­
rzył kilka fabryk i 24 domów robotniczych.

Berlin 10-go kwietnia. (Tel. pr. Kur. War.)—
Ruble w gotówce 
Ruble na dostawę

(wczoraj 221.30) 
(wczoraj 221.—)

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

— Panu Venceslausotvi.—Wyliczone przez nas monety w nu­
merze wieczornym z d. 6-go marca w ogóle posiadają bardzo 
małą wartość numizmatyczną, gdyż są pospolite; żadna z nich 
nie przekracza ceny 50 kop. Zakomunikowane podobizny mo­
net w liście sz. pana oznaczają: JS 1— półtorak z r. 1624-go, 
jak o tern świadczy data, umieszczona między jabłkiem a krzy­
żem; cyfra 24, umieszczona w środku jabłka, oznacza, iż 24 po­
dobnych półtoraków liczono wówczas na talara. Obecna war­
tość numizmatyczna jest od 15—50 kop., zależy to od zacho­
wania i od stopnia rzadkości; półtoraki wszakże z lat od 1620 
do 1627-go r. są najpospolitsze i dlatego nie są więcej warte 
nad 7—10 kop. At 2—grosz koronny z r. 1609-go. Orzeł uko­
ronowany z herbem Wazów na piersiach. Podobnych groszy 
liczono 30 na 1 zip. Obecnie przy dobrem zachowaniu można 
zapłacić za grosz z tego roku najwyżej 20 kop. Wyliczone 
w dalszym ciągu w liście sz. pana monety, jak również bilety 
skarbowe, posiadają w ogóle bardzo małą wartość numizmaty­
czną dla tej jednej przyczyny, iż są wielce pospolite i dla 
zbiorów numizmatycznych nieprzydatne. Co zaś do medalu, 
ten wart rubla.

— r'anu H. Aks. z Pawiej. — Jeszcze raz odpowiadamy, iż 
w sprawie wiadomego artykułu należy porozumieć się osobi­
ście; można w godz. od 6—10-ej wieczorem.

— Panu L. 13. A5 26.— Do prezesów właściwych oddziałów 
banku. O ile nam wiadomo, wakansu już nie ma.

GIEŁDA.
k —

Warizcwa, 10-go kwietnia.
Dzisiejsze zebranie giełdowe odznaczało się brakiem 

ożywienia i ospałością. Rozpoczęto obroty kursem 45.30 
za krótki Berlin (równia 220.75 m. bez kosztów), lecz gdy 
otrzymano z Berlina szacowanie 221.25, co odpowiada 
kursowi 45.20 bez kosztów, z zaznaczeniem usposobienia 
bez zmiany na rynku tamtejszym, a nadto zgromadzenie 
giełdowe nasze zdradzało usposobienie bezczynne, kurs 
Berlina wpłatowego obniżył się i zeszedł do 45.25 (t. j. 
221 m. za 100 rs.). Różnice tworzyły dziś 5 kop. na ko­
rzyść rubli; przy uwzględnieniu wczorajszego końcowego 
kursu nie mieliśmy żadnej różnicy. W dostawach robiono 1 

dziś względnie dość dużo. Sprzedano dostawy z odbiorem 
codziennym według woli nabywcy do końca sierpnia r. b. 
po 45.65, do końca lipca po 45.55 i do końca b. m. po 
45.30.

Waluty obce w średnim ruchu. Długi Berlin sprzedawa­
no po 45.35. Krótkim Berlinem obracano po 45.30, 
45.27^ i 45.25, przeważnie jednak po 45.27|, żądając 
45.45. Inne niemieckie krótkoterminowe miasta bankowe 
oddawano po 45.15, 45.12| i 45.10. Londyn krótki po 
9.18 w zaofiarowaniu nominalnem. Paryż krótki oddawa- 
noby po 36.75, sprzedawano zaś po 36.60 i 36.57|. Wie­
deń krótki ofiarowano po 77.70, brano zaś po 77.35.

W papierach obroty niewielkie, przy dążności bez zmian. 
Żądano za listy likwidacyjne 90.40 i 89.85, stosownie do 
wielkości odcinków, a otrzymano 89.50 i 89.55 i 89.60 
za kilkanaście tysięcy rubli w sztukach drobnych. Kupio­
no kilka tysięcy pożyczki wschodniej III em. po 99.75, 
przy zaofiarowaniu po 100, bez względu na emisję. Za­
brano kilka listów premjowych szlacheckich w świadec­
twach tymczasowych po 215.75, oraz kilka sztuk pełno- 
opłaconych po 218. Nową pożyczkę 4% chciano zbyć po
86.50, a kupiono kilka tysięcy po 86.25 i 86.30.

Listy zastawne ziemskie starano się umieścić po 97.20 
I ser. i po 96.20 11-ej, III-ej, IV-ej i V s., a umieszczono 
kilka tysięcy najmłodszej serji po 96, 96.05 i 96.10. 
Listy zastawne miasta Warszawy ofiarowano po 99.50 
I-ej s., 97 Ii-ej, 96.65 III-ej, 96.25 IV-ej i 96 V-ej 
serji, kupiono zaś kilka tysięcy III serji po 96.10, 96.15, 
96.30 i 96.35, kilka tysięcy IV-ej po 96.10, oraz kilka 
tysięcy ostatniej po 96. W żądaniu nominalnem po 96.25,
93.50, 93 i 92.25 listy zastawne m. Łodzi, według serji. 
Obligów kanalizacyjnych m. Warszawy ulokowano kilka 
tysięcy po 91.60.

Zapłacono dziś rs. 1.47 za kilka tysięcy rubli kuponów 
celnych, oraz za kilka tysięcy marek w banknotach 45.25 
i 45.20.

Godzina 12. Usposobienie giełdy dla walut Obcych 
wyczekujące. W. O.

Okowita. Wiadro 8.28*, garniec rs. 2.68. Dowozy 
wystarczające, usposobienie bezczynne. Cena warsz. Tow. 
ocz. i sprz. spin 10.37.

Sprawozdania z targów.
— Sprawozdanie tygodniowe z międzynarodowych 

rynków zbożowych. - New-York. Rynel pszenicy'był 
znacznie słabiej usposobiony, szczególniej w pierwszych dniach 
tygodnia. Pomimo polepszenia się tendencji na ostatnim tar­
gu, ceny końcowe były cokolwiek niższe. Ostatnie notowania 
wynosiły: loco 89 cent., a na kwiecień 87'/. cent, podczas 
gdy przed ośmiu dniami ceny te czyniły loco 893/e cent., a na 
kwiecień 87 cent., a w tymże czasie w roku zeszłym ceny 
tworzyły loco 88’/g cent., a na kwiecień 86’/, cent Cena mą­
ki obniżyła się o 10 cent. Obecna cena mąki wynosi 2 do­
lary 55 cent., wobec 3 doi. 15 cent, w tymże czasie w roku ze­
szłym. Pomimo umiarkowanych tylko załadowywań, zapasy 
kontrolowane zmniejszyły się znowu w ostatnim tygodniu o 
pół miljona buszli mniej więcej. Zapasy te wynoszą obecnie 
27,114,000 buszli, wobec 29,449,000 buszli w tymże czasie 
roku zeszłego. — Anglja w ciągu całego tygodnia miała wciąż 
piękną pogodę. Pomimo że targi były obesłane obficie dowo- 
zami tak krajowej jak i zagranicznej pszenicy, tendencja na 
rynkach była wprawdzie spokojna, ceny Jednakże nie uległy 
zmianie. Artykuły pastewne miały cokolwiek większy po­
pyt. — Londyn telegrafował w poniedziałek: pszenica angiel­
ska kupowana cokolwiek chętniej, towar zagraniczny nato­
miast bardzo ospale. Mąka i jęczmień na kaszę spokojnie, 
stale; owsa mniej na targu; tendencja dla owsa stała, pomimo 
tego ziarno russkie o ćwierć szylinga niżej niż w zeszłym ty­
godniu; kukurydza stałej, jęczmień browarny mocno, groch 
o pół szylinga niżej. We środę: pszenica angielska stałej; 
pszenica zagraniczna, mąka i jęczmień stale, spokojnie. Owies 
i kukurydza więcej poszukiwane, owies russki zwyżkowo, bon 
i groch spokojnie. Pszenicy zagranicznej dowieziono tu 29,653 
kwarterów. — Liwerpool we wtorek: pszenica i mąka o pół 
do 1 pensa, a kukurydza o pół pensa niżej. — Hull. Pszenica 
angielska bez zmiany, słabo; towar zagraniczny również słabo 
i o 3 pensy niżej; jęczmień, bon i owies bez zmiany. Kukury­
dza amerykańska bez zbytu, o 6 do 9 pensów niżeg, towar 
odeski o 3 pensy niżej. — Leith we środę: rynek zbożowy sta­
le, bardzo spokojnie. — Targi we Francji były bardzo spokoj­
ne, a stosunek cen jest taki, iż przywóz jest prawie niemożli­
wy, skutkiem czego rolnicy trzymali się mocno z cenami. — 
W Paryżu usposobienie słabe. — Belgja skarży się na słaby 
zakup przez własną konsumeję i widzi się skutkiem tego zmu­
szoną zrezygnować z nowych zakupów za granicą. — Holan- 
dji dolega bardzo konkurencja mąki amerykańskiej. — Nad 
Renem i w Westfałji jest dobre zapotrzebowanie towaru go- 
towego na potrzeby miejscowe, natomiast skłonność do zaku­
pu nowych transportów nie ujawnia się. — W Austro-Wę­
grzech tendencja znajdowała się początkowo pod naciskiem 
później jednak pojawiła się większa chęć kupna, szczególniej’ 
ze strony młynarzy. — Berlin. Pszenica w mocnem usposo­
bieniu, zdołała się początkowo podnieść cokolwiek, później je­
dnakże oddała osiągnięte zyski. Tożsamo da się powiedzieć 
o życie, którego ceny końcowe były nawet o jedną markę niż­
sze. — Tak samo jak dotąd i w_ ostatnim tygodniu dowozy 
pszenicy koleją na rynek gdański były bardzo słabe. Droga 
wodną otrzymano z Królestwa i z zagranicy kilka transportów 
których część pozostała jednakże niesprzedaną. O rynku 
gdańskim da się wogóle bardzo mało powiedzieć. Dla pszeni­
cy krajowej zapotrzebowanie na skutek słabego zbytu maki 
Jest wciąż bardzo słabe, tak dalece, iż umiarkowane zaofiaro­
wanie, zaledwie z wielkim trudem, przy cenach słabo utrzy­
manych, znalazło nabywców. Pszenica tranzytowa również 
w bardzo spokojny mobrocie, przy cenach prawie bez zmiany 
Targowano około 1,000 tonn. Zyto i w tym tygodniu z po­
wodu braku dowozów i braku zapotrzebowań, w nader ograni­
czonym obrocie, przy słabej tendencji. Towar tranzytowy bez 
ruchu.
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Ahrens Henryk
Bevensee Jan
Bevenseo Karol
Btihmer Robert
Baum August 
Bertermann Piotr
Bejgort Zygmunt
Deubel Henryk
Flaenkier Henryk 
Horn Jan
Holtz Jan
Krausó Herman
Krbger Piotr
Krbger Ferdynand
Kozicki Józef
Krupę Jan
Lefas Juljan
Meisling Henryk
Martens Fryderyk
Popielowski Karol 
Roelitz Jan
Stypułkowski Władysław 
Szmigielski Włodzimierz 
Stbrl August
Schulze Edward
Thieme Lucjan
Wagner Krysźtof
Wagner August 
Zahrt Adolf

Właścicielka magazynu mód i nowości

CLARISSE LARDENOY
Skład Główny Erywańska nr 3.

Skład Pomocniczy iHarszdlkoWska nr 138.

65
23

38
111

5
48
15
40
94

Solec
Hoża
Czerniakowska 
za rogat. Jerozolimską 
Solec
Czerniakowska
Sosnowa
Soleo
Hoża
Wspólna
Czerniakowska
Przepiyslowa
Chmielna
Chmielna
Radna
Drewniana
Rozbrat
Solec
Kaljksta
Smblna
Miedziana
Pańska
Chmielna
Rozbrat
Miedziana
Solec
Twarda
Twarda
Leszczyńska

■"—l ,r_ ■--------- —--------- ------------ 8»
' — Do dzisiejszego numeru dołącza się dla prenu­

meratorów na prowincji Cennik Fabryki przyborów 
dó podróży T. L. Breymeyera.

po gruntownem odrestaurowaniu otwartą została w dniu 10 b. m. 
O ozem zawiadamiając Szanowną Publiczność, polecam się ła­

skawym jej względom i pozostaję Z uszanowaniem
458

— Kantor agenturowy ZB_ IkZEOZR-
S2KI <Sc Comp mieści się przy ulicy Orlej 
nr 1, na parterze od frontu. 522r

7
9

103
10
10

1
10j
•7«

W HOTELU KRAKOWSKIM,
Bielańska N° 7,

Szpital Ewangelicki.
W ambulatorjum chorób wewnętrznych od dnia 12 

kwietnia b. r. Dr Władysław Wróblewski 
przyjmuje chorych bezpłatnie z cierpieniami krtahi, 
gardła i nosa codziennie oprócz niedziel od godziny 
111—12| w południe.
525r Naczelny lekarz Dr jfl. Brunner.

MIGRENY—BÓLE GŁOWY
GUARANA

APTEKARZY W PARYŻU
Jedno tylko pudełko tego roślinnego naturalnego proszku, rozpusz­

czone w małej ilości ocukrzonej wody, jest dostatecznem do wyleczenia 
najgwałtowniejszych bólów głowy,' migreny i newralgij. Wzmacniające 
i tonięzne działanie Guarany czyni ją niezaprzeczepie skuteczną przeciwko 
rznięciom żołądka.—Skład w Paryżu, 8, ulica Vivienne i w głównych 'aptekach.'

KORESPONDENCJA PRYWATNA.

1355 Odbiorę i zaraz odpowiem. Zaszła nieuwaga,

— X. Z.—Wiadomego dnia być nie mogę — kie­
dy—zawiadomię wkrótce.

1353 Ł.
— „Ksaweremu”.—Oba listy odebrane. Za pa­

mięć serdeczne dzięki. Odpowiedź moja nieco spó­
źniona gdyż wczoraj dopiepo powróciłam z Wiednia 
po dwutygodniowym pobycie. Przypuszczenia o 
zmianie uczuć boleśnie ją zraniły. Proszę koniecznie 
o częśfo listy z dókładnemi informacjami i o adres, 
gdyż mam wiele bardzo do doniesienia. Kiedyż się 
nareszcie skończy ten szereg plag egipskich? Rok 
temu święta ileż odmienne!—Wanda. .1354

m 'w,olet« $ur«a

2
3
4
5
6
7
8 
fi

10
11
12

KOMITET 
Towarzystwa Cyklistów 

w Warszawie
zawiadamiając, że ogólne roczne zebranie 
będzie miało miejsce W sobotę, 12 kwietnia, ma ho­
nor niniejszem upraszać pp. członków rzeczywistych 
o jaknajlicznięjsze zebranie się w oznaczonym ter­
minie o godzinie 9 wieczorem w lokalu Towarzys­
twa. 1341

Względom Szan. Publiczności polecamy
uowootworzoną 607R

FIUĘ |l-gą DETALICZNĄ
Plac 'Teatralny 12, róg Danilowiczowskiej, 
zaopatrzoną w Cygara Hawan skie i wszel­
kie inne wyroby tabaczne, przez nasz Skład Główny 

sprowadzane z pierwszorzędnych fabryk.

90F* Ula żądanie osób interesowanych. 451

Urząd Starszych Zgromadzenia Cieśli 
w Warszawie, podaje niniejszem adresy Majstrów wykwalifi' 

kowanych, do Zgromadzenia należących.

Powęzeęhpifi vysfavyjone źródła i produkta źródlane, są najlepszym 
i najskuteczniejszym

WT" środkiem leczniczym
przeciwko "bfyprpjiom żołądką, wątroby, kiszek, nerek, organów tra­
wienia, moczowych, prostaty, Diabetes meliitup, kamieniom nerkowym 
żółciowym i pęcherżówym, pódagrze, chronicznym reumatyzinom i j-d. 
H I I I I i i Wody toinerąlne, i? I 1 I l i Mydło szprudlowe,

Ług szjirudlowy
i Sól ługowa.

znajdują się na składzie we wszystkich składach wód mineralnych, 
inątępjąłów aptecznych i aptekach-

„KĄTlsbader Miueruiwasser-Versenduug,.<< 
Łbbei fnchpttlHnder w 3 .-irlshadzie (C’zecliy). 631R

KOMITET
Warszmiieno Twarijstu Wślarstew 

ma zaszczyt podać do wiadomości, że w,dniu 13-ym 
kwietnia, tj. w niedzielę, o godz. 8-ej, danym będzie 
w lokalu zimowym Wieczór Dramatyczny dla człon­
ków Towarzystwa, ich rodzin i wprowadzonych go­
ści.

Bilety wydawane będą w dniach 11 i 12 kwietnia, 
tj. w piątek i sobotę, ód godz. 8—10 wieczór i w 
dzień wieczoru od 6—-8. 524r

Nauczyciel izraelita, upoważniony przez o- 
kr<?g naukówy warszawski i obezhhny ż naj- 
lepszemi zasadami pedagogićznemi. życzy w 

godzinach popołudniowych udzielać lekcyj w 
dpriiacji prywatnych (inteligentnycli), specjal­
nie jeżyka nisękiego oraz mem jeckiego i przed- 
nilojow szkolńyćli. Oferty przyjmuje kantor 
tegoż pisma pod lit. R. N. T. 3*0._______ 10027

1344 Żetony uniwersyteckie przysposobił zakład 
optyczny J. Drełiera Szpitalna 6. Ceny najniższe.

LERĄSA APTEKARZA, DOKTORA NAUK ŚCISŁYCH.
W płynie podobnym do zgęszczonej żelazistej wody mineralnej, jest 

jedynym środkiem żelazistym zbliżającym się do składu kulek krwi, a po­
siada nad resztą preparatów żelazistych tę wyższość, że działa w sposób 
odtwarzający krew * i' kości. Nigdy nie sprąwia zatwardzenia i nie 
utrudza żołądka, nie czerni zębów; używa się zawsze z dobrym skutkiem 
w boleściach żołądka, przeciw bladości cery, niedokrewności i we wszyst­
kich tych cierpieniach, którym podlegają niewiasty, panny i dzieci blade 
niedokrwiste, cierpiące na mdłości i brak apetytu.

Skład w Paryżu, 8, ulica Vivienne i w głównych atpekach

...........  - ■ — -JO yCl

Oficer H. Kunicki pri, Sot®^^st«P^ 
nów na uzyskanie p:»w wol 9

i do korpusu kadetów. J.rucz»

— Dr JST. Maz araki b. ordyn. klin, szpital4 
św. Łazarza przeprowadził się na Chmielną 25. Cho­
roby weneryeźne i skóry od £•—9 i 4—6 po południu- 
Kobiety 1—2 po poł. 1340

I Sól sąpruólówą
i kryst. i w proszku, 
J Pastylki szprudlowe.

Wydawnictwo Maurycego Orgelbranda 
w WARSZAWIE.

Wielkich zalet książki 
pod ogólnem mianem 

tam domowe.
W dalszym ciągu wyszedł zeszyt:

XIX. Poradnik dla cierpią­
cych na malokrwistość. 
(Anemicznych). Napisał dr Pa­
weł Berger. Cena '50 kóp.

W ostatnich miesiącach r. z. wyszły 
zeszyty:
XV. Skrofuły (zołzy), przyczyny, zapo­

bieganie i leczenie, dr. P. Niemeyer, 
kop. 60.

XVI. Choroby serca, poradnik hygjeni- 
cżńy dr. A.. Lange, kop. 50.

XVH. Choroby oczu, leczenie i zapobie­
ganie z uwzględnieniem użycia oku­
larów, dr. Herm. Baas, kop. 70.

XVIII. Gimnastyka, jej znaczenie i sposo­
by zastosowania, dr. med. Grjinfeld, 
kop. 60.

UWAGA. Za przesyłkę pocztą każdej 
z wymienionych książek, dolicza się 10 kop.

Spis wszystkich zeszytów, na żądanie bez­
płatnie gię wysyła. 629r

i/onwersacja zbiorowa francuzka, niemie- 
|\cka ts. 2 miesięcznie. Angielska. Mio­
dowa 3. 4877
l/orepetytor filolog, uczeń Ijlas wyższych, 
Apotrzobny zaraz, ąrplewską 45, mieszka­
lna <15. 1 ’ 976r___ ’
Na demi-place potrzebna francuzka. Wiado­

mość: Aleja Jerozolimska 25, mieszk. 16, od
9—12-ej w południa- 10016

PJMJS|SAI>«A* jir 
rośliny w domach, sprzedaję /L j J0 
mię do roślin, urządzam ogn’ 
koracje, oraz wieńce po bąrdz° „rz)'. j 
cenach.—Wszelkie zamów1^ 
mnie Ogrodnik przy 
kich Świętych na Grzybowie 
grodzie.

—m——0 pr 

nauczycielki
Uszukują umieszczeń. U’
mieście N5 7. Biuro naucvciekK g796 
ska.

, Potrzebny jest

Omnibus używany 
W dobrym stanie, lekki, na ośm osób, 
miał takowy do sprzedania,, zechco .zAflry 
się do biura Administracji Żeglugi 
cego Fajansa, Krakowskie - Fi*®?, 
M 60. 4^,

Nagrody rs. 5
W dniu 6 Kwietnia r. b., przecb°kroiii'7? 

wym-Zjażdem, Mostem i Wałem zł°,fl 
na Pradze, zgubiono Bransolei? 
Łaskawy znalazca raczy złożyć n
Ogłoszeń, Senatorska 26, za 
grodą.

Mapką i wychow^uic.
Adres biJRa nauczycielskiego Zalęski, Ma- 
Hzowiecka J6, rekomenduje nauczycieli, nau­
czycielki, bonjb 13r

Kaucjonowań? biuro nauczycielskie Józefa
Choromańskiego, f?’ ®4 do u“‘«*>zcze- 

nia nauczycieli, uauczyc,41 oraz bony fran­
cuski świeio przybyłe. 964a



Nr 91

Potrzebną jest francuzka na dęmi-placa, na 
dogodnych warunkach. Widok Aż 8, mie- 

ttkania 4,______________________9703
potrzebny korepetvtor student za rs. 10 
rmiesięcznie. Karnielioka 11, m. 18. 9999
Przełożonej Schronienia biuro kauejonowa- 

ne, Krucza 7, ma do umieszczenia Szwajcar­
kę z konwersacją francuską i niemiecką, z do­
brem! rekomendacjami. Potrzebne są zdolno 
polki Z-Odpowiodniemi kwalifikacjami. 10125 
Otudent gruntownie posiadający matematy- 
vkę oraz francuski i niemiecki, udziela lek- 
gyj. Jerozolimska 74, mieszk. 11. 9968
Otudent potrzebny do początkowych nauk, 
yza f'/, godziny dzionnie 5 rs. miesięcznie. 
Ulica Żytnia 20, za walem, do właścicielki 
domu. 10020

7akład naukowy prywatny męzki II-kla- 
fcsowy, przygotowuje uczniów do szkół rzą­
dowych. Elektoralna 17. — Przełożony Pi- 
glowski. 9520

W specjalnym zakładzie rękodzieł dla ko- 
biet Justynowej Wojewódzkiej, Bracka 12, 

■Wykłada się 20 rękodzielniczych przedmiotów. 
ŻCyt wyrobów ułatwiam. Od przedmiotu mie­
sięcznie 5 rs. Patenta wydaj ę. Wszelkie wy­
roby pasmanteryjno-smuklerskie sprzedaję i 
Przyjmuję obstaluuki. 9334 i

Km?* 1’ n>Qi0 J®.m!eJs,ca gospodyni na wieś 
Nuw-t'M0 Sprzedan^ chlubne rekomendacjo. 
^~Z^w‘at 44n*a *óihe  kuchenne sprzęty. 
Ł Otr^g-—’ str6ż wskaże. 100(57

U, "wiatów potrzebne są panny podręczne 
Ji ]aa° nauki. Ul. Tamka Aś 19, mieszkania 

______ 9976________
• nieasen* obowiązany cztery godziny dzien- 

Pracować biurowo (przepisywać) potrze- 
żiMna,?a 2 kaucją 500 rs. tylko w gotówce. 
^łSMg^kantor, 11 zrana, 10069
IłtrzoN^ falbany i modne żaboty. Tamże po- 
Woiniz ,e Panny do szycia. Grzybowska IM 2, 
>Ji!nska.________ __________10093
Rbrv„C°Wa uzdolniona chodzi po domach 
^-<Z^nych. Śliska Aż 18, m. 22. 10077
Jtsm^*’’ka praktycznie znająca się na kuchni, 
Jub j,a gotuje, poszukuje miejsca zaraz 

Stare Miasto X 23, m. 18. 9975
JHctwai S*W° bezdzietne, z dobremi świade- 
a»na za i//’,Poszukuje miejsca, mąż za lokaja, 
8‘ę Składos aŁkę lub ia niłodszą. Oferty pro- 
Jtróią ac: Ulać św. Aleksandra Aś 15, u 

 jSł^T-r—_______________g.966
W*kiegokni • *.ek> bardzo sprytny, szuka ja- 
"Otrą oołn?Wl.ek zajęcia. Łaskawe oferty do 
S?*. >>en‘ ®enatorska »L. Spry-

 $(siorou?*?0 ,lat inteligentnej rodziny 

u»W,ie WieuL?^^' zamiłowanie w gospodar- 
frfaktykant 1 f1?’ Pragnie się umieścić jako 
<łjjera dla W nawe oferty przyjmuje kantor 

10052 
la»?ne zarazi! ‘.Poręczne do bielizny potrze- 
^2? *8, m 9 a dobrem wynagrodzeniem. Że-

*0021
Pnia pen^561fenieairCek^fryzj.era na Praktykę 
'■"-ijaraz. Marwnii-**^ nia otrzymał sto- 
A,oh------ j^szalhowska 112, 1QQ.S9

sfe^nę i wszell? W‘eku’ z"aJ'lca~krawiec- 
^“rst^j^anlkie szycie, praktyczna w go- 

niiejsca ?"i’ P0SzukuJ« odpowie- 
pog,ada pTle- 

G80ha >' n * • e~ 9984 
8t?aj® 2ajęcia'°^a w krawiecczyżnie poszu- 
-^I^iastó M oj Prywatnym domu. Adres: 
fi’ObT'----~~~ nilesitkl 10- 998'1

3 lnmid°lne do sPtidn*c * stani- 
P°*rz ebna—t”»»guyn _______10059
i^J1iies-lt?łniaidemli u-° sP“dnic z całodzien-

D,e“'- Wiadomość; Królewska 
------— 10057* łl 61 «Usarzed0 Fakvki mebli żelaznych 

' x Ernstem, Elektoralna
W

Za lekcje russkiego ofiaruję studentowi 
mieszkanie i herbatę. Krak.-Przedm. 18, 

g. 10, od 3—4-ej, 10058

Posady i prace* *
Bona w poważnym wieku, posiadająca języ­

ki niemiecki i polski, może sama zarządzać 
uomem, z dobremi świadectwami, poszukuje 
®>ejsca. Wiadomość: Chłodna A! 46, mieszka- 
S!ą2t__________________ 9^47
U ona (freblówka) poszukuje miejsca. Oferty 

■Stg kantorze tegoż pisma pod lit. A. R. 10028 
Bu-®* laray dwóch, jeden chłopiec potrzebni. 
<LpJojska 18, szwajcar wskaże. 10103 
Q° pracowni sukien Izabelli Sierzputow- 
tna Chmielna 32, potrzebne są panny zda- 
* ni staników i okryć, pracujące poprzednio 
-^Pierwszorzędnych magazynach. 10050 

przy ulicy Kotzebue, pod fir- 
Patm' "Wanda Zofja Kazimiera", potrzebne są 
^-Jjjuzdolnione do staników. 10106 
QP kwiatów potrzebne są panny podręczne

KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 10 kwietnia 1890 re 

Potrzebne zdęlnę podręczne w pracowni bie- 
lizny. W spójna Jó 18. 10048

Potrzebne są podręczne i do nauki. Chmiel- 
na 60, m,9. 10118  

notrzebne zdatne staniczarki i do spódnic, 
I podręczne oraz do nauki. Marja, ulica Zło­
ta 26.________________________ 10032
Potrzebna jest zdatną panna do pracowni 

sukien. Nowy-Świat Au 21, mieszkanie stróż 
wskaże. 10012_____
Panny zdatne i podręczne do okryć potrze­

bne są zaraz do magazynu J. Matuszewskie- 
go, Wierzbowa hotel Angielski. 10115
Potrzebne panny podręczne do sukien. Km- 

cza 38, mieszk. 13. 10112
Potrzebne są zaraz panny zdatne do stani­

ków i spódnic upinąnia. Nowy-Świat 44, 
Marja Schesz. 10108
potrzebne są kompletnie uzdolniono stani- 
r czarki do pracowni Marji, ulica Długa 
M 18. ' 10107
Panny do sukienek dziecinnych potrzebne 

zaraz. Chmielna 7, m. 1. 10105
Potrzebna podręczna do bielizny. Trębacka 

11, w magazynie B. Reichel._______10099
Panien zdolnych oraz podręcznych do stani­

ków i spódnic potrzeba zaraz. Marjańska 3, 
mieszk. 1. 10094
panny kompletnie uzdolnione do staników, 
I podręczne i dziewczynki do nauki potrzebne 
zaraz. Hortenąja Jt» 7, m. 22. 10092
Potrzebna zdolna maszynistka do bielizny. 

Długa 2, mieszk. 14. 10088
Panny zdolne, podręczne i do nauki potrze­

bno do krawieoezyzny damskiej. Chmielna 
29, mieszk. M 6.__________ 10091______

f otrzebna jest panna do maszyny Whelera- 
I Wilsona. Ulica Elektoralna 21, mieszka- 
nia 4. 10090
Panny zdatne staniczarki, podręczne i uczen­

nice potrzebne zarnz. Jasna AJ 5, mieszk. 6. 
Dobre wynagrodzenie, robota stała. 10085
Potrzebne zaraz panny do krawiecczyzny. 

Mirowska A» 3, m. 2, 10081
Panny zdatne i podręczne potrzebne są do 

krawiecczyzny. Nowy-Świat Ni 54, mieśz- 
kania 10. 10080
Potrzebne są panny zdolne do szycia kape­

luszy. Świętojerska 21, w magazynie kape- 
luszy. 10076_____
podręczne do staników potrzebne zaraz. 
I Leszno 4, mieszk. 5. 10070
Potrzebne zaraz zdolne staniczarki do pra- 

cowni E. Kędzierskiej, Śliska 4. 989r
podręczne do spódnic i uczennice potrzebne 
I zaraz. Marjańska 4, Krajewska. 988r
Panny zdatne potrzebne do pracowni Pela- 
_gji, Jerozolimska 76. 986r
Potrzebna zaraz zdolna panna do kroju oraz 

staniczarka. Wspólna 6, m, 21,_____ 10009
poszukuje się panny sklepowej, inteligen- 
I tnej, z dobremi świadectwami, za wynagro­
dzeniem rs. 8 miesięcznie. Wiadomość w cu­
kierni Ś?tengla, Marszałkowska 152. 10006
potrzebny człowiek, który umie robić bar- 
I skie kąpielowe mydło. Oferty proszę skła­
dać: Kurjer Warsz pod „Sirena." 10002 
Potrzebne panny podręczne do krawiecczy- 

zny. Królewska 47, m. 13. 9991
Potrzebni są uczniowie dobrego prowadze­

nia się, w wieku od jat 15, do fabryki wy­
robów srebrnych. Wiadomość u W-go Pogo­
rzelskiego, ulica Bielańska Aż 597 (17). 9995
Panny zdatne do staników oraz podręczne 

potrzebne są. Hoża Aż 20, m. 14. 9987

potrzebne są maszynistki zaraz do bielizny. 
I U licaStare Miasto Jfe 1, m, 7. 9985
Panny potrzebne są do staników podręczne 

i do nauki zaraz. Leszno 10, rii. 7. 9983
Potrzebne są panny zdatne do staników i 

spódnic oraz podręczne. Orla 5, m. 4. 9977
Potrzebna zaraz panna do szycia, znającą 

dokładnie krój i krawiecczyznę, maszyna 
jest w domu. Erywańska 9, pi, 2. 9971 
Eotrzebne zaraz zdolne staniczarki i podrę- 

czne. Złota Aś 3, Krąkowski,___ 9966
Potrzebne są wykończarki do trykotów i u- 

czennice. Dzielna Aż 17, m. 9. 9963
poszukuje się od św. Jana na przychodnią, 
I a potem na stałą osoby w średnim wieku, e- 
nergicznej, władającej nowożytnemi językami 
i dobrą metodą, mogącej wykładać te języki 
oraz wiadomości k)as realnych, przytem muzy­
kalną. Wiadomość: Żurawia 11, mieszk. 2, od 

dó 2-ąj. 9(591 .
potrzebna jest od 1-go lipca na wieś do to- 
I warzysiwa osoby starszej polka około lat 
"" ?naJbca się dobrze na kuchni i gospodar­
stwie YleJBęjó'n, posiadająca język francuski 
1 "jsdomość: Zielna 26, mieszk. 12,
od godz. 11 1-ęj, pr2e2 kucjtnig. 9882
potrzebny karbowy znający rolnictwo, pi- 
rśmiennjr, pojedynczy, w starszym wieku. 
Owty: Kurjir W»nz,,Andrzej.»

potrzebuję miejsca do zarządu domem lub 
r opiekowanm się mąjemi dziećmi albo chorą 
osobą, z dobremi świadectwami. Ul. Aleksan­
dryjska Aż domu 18, nn 19. • 9969
Potrzebne są zaraz panny do maszyny i 

rękawów do pracowni sukien L. Hummej,
Bielańska 4. ______ 10035
Potrzebna zdolna panna do bielizny. Śliska 

Aż 6, m. 4.  10041
Hanny do staników, okryć i do nauki potrze- 
Ibne. Zielna 28, m. 24.  10022
Potrzebne są uzdolnione panny oraz podrę­

czne do fabryki krawatów, ulica Nalewki
Aż 10. 10015
Fanny potrzebne do sprzedaży wody sodo­

wej w budkach tramwajowych. Kaucji rs.
30. Wiadomość w składzie naczyń kuchen- 

! nych, Królewska 39. 10014
Potrzebne zdolne panny do staników i spó­

dnic do magazynu M-me Kanny. Warecka 9, 
mieszk. 1. ___ 9S04__
Potrzebna jest zaraz zdolna spódnicząrka i 

podręczne do staników. Elektoralna 15, mie­
szkania 4. 98! 0 
Potrzebna jest bona niemka młoda, z dobre­

mi świadectwami, oraz młodsza i kucharka 
dobrze umiejąca gotować zaraz. Wiadomość: 
Marszałkowska Al 52, u właściciela domu. ( 844 
Potrzebna jest podręczna do strojów dam- 

skich. Królewska M 51. 9827
Panny podręczne i do maszyny Wilsona. 

Dzika 20. 9361 __
Potrzebne są panny uzdolnione do stani­

ków i podręczne do spódnic. Senatorska 
30,—Buchner. 9946
Potrzebna zaraz bona umiejąca szyć na ma- 

szynie i w ręku. Królewska 51, m. 9. 9:139
Pomocnik jeometry, uzdolniony, posiadają­

cy instrumentu, potrzebny zaraz. Wiadomości
Elektoralna Ai 28, u jeometry Ostrow­
skiego. 6902
Potrzebne panny za dobrem wynagrodze­

niem i uczennice. Pracownia sukien, Kra- 
kowskie-Przedmieśoie 57. 10120
Potrzebna jest zaraz szwaczka na wieś’ na 

parę miesięcy, znająca dobrze krawiecczyznę 
i białe szycie. Hotel Europejski Aft 109. 10122 
Potrzebna jest maszynistka do bielizny. 

Krucza Al 47, m. 11. 9801  
potrzebny jest pomocnik do goometiy przy- 
I sięgłego. Chmielna Au 28, m. 5. 9758

Czyj? ładnie bieliznę w dpmach prywatnych 
Ui u-siebie. Aleja Jerozolimska .V 31, miesz­
kania 35. 10Ó13
Uczeń potrzebny do cukierni. U). Rymarską 

■N: 14._____________ 10019______
Uczeń do kantoru fabrycznego potrzebny, 

znający języki mają pierwszeństwo. Oferty 
przyjmuje Biuro ogłoszeń, Senatorska 26, pod 
„A. Z. Ucień/_  983r .
Zaraz potrzebne są panny zdolne do stani­

ków i spódnic za dobrom wynagrodzeniem i 
na stałą robotę. Zielna 42, m. 20,_____ 9793
Zaraz potrzebne są panny zdolne do ętani- 

ków i podręczne. Zielna 17, m. 18. 10032
Zaraz do pracowni A- Majewskiej, Krak.- 

Przedm. 40, potrzebne staniczarki i podrę­
czne. 10100....... 1 ---- ■ ---- 
y dolny preser litograficzny potrzebny na wy- 
Łjazd na prowincję. Wiadomość w kantorze. 
Rymarska 8,-------------------------------------- 9835

Kupno i sprzedaż.
■ sortyment świeżo nadeszłych pierzy i pu- 
Achn poleca magazyn pościeli S. Wrotnow- 
skiego, Czysta 2. 8‘554

Bilard wiedeński nowego systemu. Piwna 
Aż 29, w bawarji. ‘>972

nibljoteka, garnitur, łóżka, szafy, szesloug, 
Ukredens, stół, krzesła. Zielna 24. 10113

Biurko dębowe wiedeńskie, 7-sznflądpwe, 
bardzo tanio sprzedaje stolarz, ulica Zóra- 

w-iaAżJ._____________________ 10104
Binokle, okulary ściśle dobrane, z najlepsze- 

mi szkłami, „25% taniej” u optyka Juljąna 
Drehera, Szpitalna 6. Niezamożnym od 50 kop. 
Przyj niuj ę reparacj e.  10086
pztery duże lustra z konsolami marmurowo- 
Umi, cztery fotele, portjerą, umywalnia, eta­
żerka, szafka tanio do sprzedania. Nowos.eną- 
torska 2, w perfumerji. 10109
peratę podłogową, na stoły i meble, tanio 
Uwyprzedaje skład dywanów Kiltynowicza, 
Mazowiecka 16. 453r
Do sprzedania świeżo sprowadzona z zagra­

nicy autogranczna prasa do użytku biuro­
wego, odbija do 1,000 egzemplarzy listów, 
cyrkularzy i t. p. Wiadomość: Administracja 
kiosków, Plac Teatralny 11.___________ 978r
Do sprzedania buldogi młode oryginalne.

Szeroki Dunaj.3.  10039
Do sprzedania całe urządzenie sklepowe, 

kontuary i szafy oszklone wraz z dopasowa- 
nemi pudłami, masiw dębowe. Wiadomość: 
TrębMka As U, mieszk. 10 10008

Hywąny angielskie, eerwęty, kołdry, ehodni- 
Uki, firank; białe, cienie, juty, Utrechty, kre- 
tony—wiolki wybór, „najlepiej kupować” w 
głównym składzie Giełżyriskiego, Marszałkow­
ska 137.  
Dia amatorów. Para szczeniąt 7-miesięez- 

nych St. Bernard do sprzedania. Mazowie­
cka 20, stróż Józef. 9797

Do sprzedania trzy lampy gazowe małe u- 
żywane za pól ceny. Włodzimierską At 3, 

stróż wskaże. 10QQ3
HO sprzedania lando, kareta potrójną, sza- 
L raban, faeton i brek mało używane oraz fae- 
ton nowy. Wind.: Eiywańska 9, u stróża. 9970 
f aeton prawie nowy, wygodny, jest do sprze- 
s dania i kareta. Ul. Wiejska Aż 19, stróż 
wskaże. 9799
Faeton i kareta fabryki Romanowskiego, 

bardzo mało używane, do sprzedania. Wia­
domość: Marszałkowska Aż 71. 959r
Pabryki własnej sukna i korty poleca A.R(1- 
r dowski, Marszałkowska 151, 47Ir
Fortepian o 7-iu oktawach tanio. Danilowi- 
r czowska Al 4, w lombardzie. 981 r 
Fortepian wiedeński do sprzedania za bar- 

dzd przystępną cenę. Hoża Aż domu 32, mie­
szkania 19. 9988_____
Gustowne salonowe akwarjum do rybek, z 

fontanną, żardinierką, grotą, gustownym re- 
zerwoarem, to wszystko dające się praktycz­
nie rozbierać i składać częściowo, zaraz tąnio 
do sprzedania. Piękna 42, mieszk. 36, rano od 
10-ej do 6,-ej wieczór, 10651 
indory, indyczki tuczone. Ulica Chmielna 
i Aż 15. __________10038 
Kasy ogniotrwałe 25% tańsze od innych cen­

ników. Marsząłkowską )25, Sikorski. 3183 
Kasy ogniotrwałe, najtańsze i najlepsze, u

11. Bubtego, Nowy-Świat 34. 570r-------- 4------------------- ; .... ..______ ,..7__ ---—- 
l/apusty kwaszonej wyborowej 600 pudów 
lido sprzedania i buraki pastewne 9 kop. pud. 
Wiadomość przy rogatkach mokotowskich 
At 15, w sklepie spożywczym. 1003Ó
tj asy ogniotrwałe najtańsze w fabryce egzy- 
Hstującej od 1863 r. Stanisława Baumgart 
(syna): Chłodna 40, 9523 
b oniczyna czerwona bez kanianni z dóbr 
rtKrzy wowola koroy 40, sprzedaż na garnce. 
Kriicz i 35, piieszk. 12.8:581
|/oń wierzchowy kompletnie ujeżdżony do 
Ilsprzedania. Nowy-Świat 47, w składzie 
ąyggla. 9768
Lustra na raty sprzedaje miejscowym i na 

prowincję fąbryka Maurycego Silberlierga, 
Rymarska 8. Z powodu istniejących firm po­
dobnych, proszę uważać na dokładny adres i 
na umieszczony w wystawie napis „Na 
rąty”.____________________ 9556
Kńebie za bezcen! Garnitur czarny, orze.dio- 
fflY'lh lustra, rozmaite ipne meble, szafy, kre­
dens,'stół, krzesła, Jóżka, biuro, otomana, bit 
bljoteka, szafką lustrzana. Marszałkowską 
119, w podwórzu, druga brama, mieszka? 
nia 15. 9353

Powóz-kareta, jedna sztuka, do sprzeda­
nia. Daniłowiczowska Aż 6, u stróża Jó- 

zeta- ______ ____________10102______
potrzebny jest komin żelazny wysokości 
1'24—66 łokci, średnicy 18" do 20”, z płytą 
fundamentową. Oferty przesyłać popgtą pod 
adresem: gub. grodzieńska, poczta Antopol 
Marja Rodziewicz, 9943

eble używane rozmaite polecą zakład 
i?lUżywanych przedmiotów, Maków, ul. Sol­
na 9. 10095 
fc; agazyn mebli K. Dzięgielow»ki i S-ki 
lii poleca: kredensy, stoły obiadowe, szafy 
toalety, umywalnie, klęczniki, łóżka, gaiuitu-' 
ry gotowe, meble fantazyjne, qtaniany, sza 
slongi. Wyroby własne. Ceny niskie. ‘ świft 
tokrzyska 5.   9798
Hgier kary w piątym roku, zupełnie łaęodnr 
Uzdątny do wierzchu i zaprzęgu, jęst do'sprze- 
dania. AA ladomość: Aleją Róz 8. 10116

S5H eble za bezcen! Garnitur czarny, orzecho- 
Is!wy. lustra, rozmaite inne meble, szafy, kre­
dens, Łtól, krzesła, łóżka, biuro, szeslongĄ fi­
ranki, Ulica Marszałkowska Aż 108 i od ulicy 
Chmielnej Aż 37, m. 30. 10117
Meble zti bezcen z ośmiu pokqjów, cale u- 

rządzenie lub częściowo, firanki, dywany, 
klatka dla papugi, rozmaite salonowe rzeczy. 
2)ota A5 3, róg Zgody, od Marszałkowskiej 
czwarty dum, w bramie, pierwsze piętro, mie­
szkania 4.  9300
nnebio tanio, garnitur czarny, órzm-hdWy, 
Hi otomana, szafy, biurko, umywalnia, łóżka, 
stoły, krzesła, dębowe. Mokotowska 59, przy 
riacit św. Aleksandrą, stróż wskaże. 9861 

cbie, garnitury, otomany, sżekloiigf sofy' 
hjszafy, toalety, biurka, łóżka i inno’po nie- 
praktykowanio njskich cenach. Krakowskie- 
Przedni. 10, m. 6, wprost .-,w. Krzyża. 9942 
Heble po zwiniętyni imtgazynie, rozmaitą 

garnitury, otomany, szeslongi, szały, kre­
densy i inne za bezcen. Świętokrzyska 16, m. 
13, w bramie na dole. 9315

kary w piątym roku, zupełnie łagodny

_______________iopg
rjianino do wynajęcia. Elektoralna 8, ininsx-
t kania 3.___________ggJg



KURJER WARSZAWSKI—-Dnia 10 kwietnia 1890 r. Nr 98

Warecka A5 10, pokoje umeblowane z po 
ścielą i samowarem. ' 9872

S3 do sprzedania różne okrycia letnie, fason 
najświeższy. Żórawia 5, m. 6. 10007 Duży pokój dla kawalera przy familji, bez 

mebli. Marszałkowska 20, m. 8. 9997

Oklep do sprzedania z powodu zmiany inte-
Oresu. Wiadomość: Hóża 76. 10068

Pokój rs. 8, Leopoldyna 33, mieszkania 3, 
przy Alei Jerozolimskiej. 977r

Kawiarnia i ariophon jest do sprzedania. 
Nowe Miasto Ań 29. 10055

Do wynajęcia od 1 majapracowniadlaarty- 
sty-malarza, Oboźna 5. 9612

Zaraz do wynajęcia lokal składający się I 
trzech pokojów, kuchni, przedpokoju, na dru- 
giem piętrze, za cenę 320 rubli rocznie. Wilcza 

37, mieszkania 7. 9992

Willa do sprzedania tanio. Nowosenatorska 
Aś 6, Grąbczewski. 9581

g/ażdego czasu do wynajęcia 1 pokój z ku- 
Rchnią, parter, otoczone ogrodem, oraz pokoje 
z kuchnią na facjatce. Piękna 45, 10083

W drukami Kurjera Warszawskiego.—Plac Teatralny Nr 473c (nowy 9). JI,03B0JieH0 Ęensypoio Bapwaaa 29 Mapra (10 Anpi-wO
Redaktor Francis*«k  Olzcewaki —Wydawcy, Wacław Szymanowski i Antoni Piatkiawicz (Adam Pług).

(ąbok stacji Ruda Guzowska, w osadzie, dom 
Uz oficyną, ogrodem owocowo-kwiatowym i 
warzywnym, czysto utrzymanym, sadzawką 
zarybioną i gruntem ornym za ogrodem, budo- 
. ® 'T. . rym stanie, do sprzedania ze zna- 
v -?n rJa’n'‘ Wiadomość: ul. Nowogrodzka
* 20< m- 6- 10072

Letnie mieszkanie w ładnej miejscowości, 5 
wiorst od rogatki Mokotowskiej, 8 pokoi, 
(może być podzielone), z kuchniami, piwnicą, 

lodownią, wercndą, stajnią i wozownią, w pię­
knym parku nad wodą, komunikacja z War­
szawą codzienna, nabiał, warzywo i owoce na 
miejscu. Wiadomość: Wspólna 38, m. 3, od 
4-ej do 6-ej. 9973

Letnie mieszkanie. We dworze Wieliszewie,
5 wiorst od stacji Jabłonny, jest do wynaję­

cia cały dwór, składający się z 6-u pokojów i 
kilka mniejszych mieszkań z kuchniami. Park, 
ogród owocowy i kąpiele. Nabiał i wszelka 
żywność na miejscu. Na żądanie konie do u- 
tytku. Wiadomość na miejscu u rządcy. 8710

Dwa pokoje razem lub pojedynczo, elegancko 
umeblowane. Nowy-Świat 70, mieszkania 5, 

wprost klubu. 953r

Kto może włożyć 3,000 do 4,000 rs. w interes 
z odpowiednią gwarancją (niehypoteczną), o- 
trzyma od taktowego 2O°/o, a przy objęciu nie­

wielkiej czynności (2—3 godzin) 25“/0. Oferty 
w Kuijerze pod wyrazem .Korzyść’1. 10061

Oprzedam folwarczek 99 morgów, komple- 
vtnie obsiany. Bliższa wiadomość u właści- 
ciela, Nowolipie A° 47, m. 10._________ 10123

IU? agle do sprzedania, cena przystępna. Twar- 
lłlda.V6. 9989

Dnia 7 kwietnia o godzinie 10 rano wybiegł 
z domu piesek, biały pinczer, wabiący się 
„Markiz.” Kto wskaże posiadacza lub odpro­

wadzi na ulicę Koszykową Aś 29, m. 1, otrzyma 
nagrody rs. 5.9814

Akuszerka przyjmuje panie na słabość lub 
kurację, w oddzielnym lub wspólnym poko­
ju. Ceny nizkie. Przyjmuje zamówienia, u- 

dzielam porad swojej specjalności. Krucza 
Aft 38. 10034

Kawiarnia do sprzedania za przystępną ce­
nę,egzystująca lat 16. Ul. Freta AA 45, 10073

I itogę-afja jest do odstąpienia za bardzo 
Lprzystępną cenę wraz z klijentelą lub też 
wspóZnik do tegoż interesu z kapitałem od rs. 
1,000 do 1,500. Oferty proszę składać w Kur- 
jerzto Warsz. pod lit. G. 10060

Z mocy decyzji W. sędziego komisarza, syn­
dyk tymczasowy masy upadłości Stanisława 
Blechszmidta podaje do publicznej wiadomo­

ści, że przy ul. Krakowskie-Przedmieście Ań 23 
(r0= Trębackiej), jest do sprzedania z wolnej 
ręki urządzenie sklepowe bardzo mało używa­
ne, do każdego interesu przydać się mogące, 
złożone z trzech szaf dębowych oszklonych z 
lustrami, szufladami i galerją na wierzchu oraz 
z bufetu dębowego z blatem marmurowym i u- 
rządzenia gazowego. Obejrzeć można na miej­
scu w sklepie obuwia W. A. Chwiałkowskie- 
go. Bliższa wiadomość u A. Osuchowskiego, 
adw. przys., Senatorska 16 8, od 5—7-ej po po­
łudniu. 9937

Sklep z wystawą z pokojem od 1 lipca 1890 
r. W tym sklepie egzystował skład towa­
rów norymberskich przez lat przeszło 20. Ry­

marska Aś 18.—Tamże jest 5 pokojów, 2 przed­
pokój e z kuchnią do wynajęcia. 10025

Rubli 15,000 pragnie ulokować kupiec ruty­
nowany z udziałem czynnym przy fabryce 
lub interesie dobrze prosperującym w Warsza­

wie albo w Łodzi; interesowani raczą złożyć 
odnośne deklaracje warunkowe w kantorze 
Kurjera Warsz. pod lit. K. Aś 100-______ 9592

Do odnajęcia zaraz lub od 1 maja do 1 lipca
2 pokoje, (sypialny i jadalny), zupełnie ume­

blowane, z przedpokojem i kuchnią, w blizko- 
ści ogrodu Saskiego. Grzybowska 15, m. 5. 
Wiadomość między 9-tą i 12-tą w połud. 10005Place w dobrym punkcie są do sprzedania. 

Wiadomość: Świętojerska 14, u adw. przys. 
Henryka Hofmanna, od 5—7-ej.10044

Dnia 8 b. m. idąc Wspólną, Kruczą i Nowo­
grodzką zgubiono łańcuch od medaljonu, * * 
kształcie węża, ze skówką pośrodku. Upra­

szam o odniesienie za wynagrodzeniem. Ul- 
Wspólna 32, mieszk. 5. Bp. jubilerów proszę 
o zwrócenie uwagi. 10029

Letnie mieszkanie, dwór w dobrach Bliznę 
jest do wynajęcia sześć wiorst za rogatką 
Wolską drogą Górczewską. O warunkach u 

rządcy na miejscu. 9254

Letnie mieszkania umeblowane, niedaleko 
kolei i Warszawy, lasek i ogród przy domu, 
łatwość w dostawie artykułów do życia. Ul. 

Dzielna A» 37. 10064

r klep dystrybucyjno-galanteryjny, materja- 
vły piśmienne, z powodu nieprzewidzianych 
okoliczności do sprzedania. Ulica Marszałkow­
ska Ab 95. 9967

Pokój porządnie umeblowany, samowar, u- 
sługa. Zielna 23, mieszk. 7.10018

Dom murowany z obszernym sadem owoco­
wym i sadzawką do sprzedania w m. Góm- 
binie gub. warszawskiej. Oferty pod J. L. 

eantor Kurjera. 9986

Lokale.

A Wróblewski i S-ka, kantor przewozowy, 
.Trębacka 11, Filja Nowy-Swiat7.—Zała­
twia przeprowadzki, opakowania, przewóz 

mebli. 14r

Do wynąjęcia od 1 lipca sklep wraz z mie­
szkaniem, składającem się z 6-u pokojów z 
wszelkiemi wygodami, oraz obszernemi piwni­

cami. Wiadomość u rządcy, Wierzbowa 6. 6750

fiianino prawie nowe do sprzedania. Nowy- 
I Świat 66, Janiszewski. 9974
Ozafy sklepowe i kontuary do sprzedania, 
Ozdatne na interes galanteryjny, kolonjalny 
11. p. Wiadomość; sklep rękawiczek, Bielań­
ska 2. 9879

Oklep spożywczo-dystrybucyjny do sprzeda- 
Unia, Freta Szeroka 14._________ 10097
oklep spożywczo-dystrybucyjny do sprzeda-
Onia z powodu wyjazdu. Ulica Ceglana 
AA 5. 10078

Handel kolonjalny z kantorem pism do od­
stąpienia. Freta, wprostfapteki. 10000

Jedna z największych czytelni w Warszawie 
uo sprzedania. Warunki wyjątkowo korzyst­
ne. Wiadomość w sklepie W. Szuwalskiego, 

Plac Zamkowy A5 89. 10119

Fabryka parowa do wyrabiania drewnianych 
I i żelaznych sztyftów do butów jest bardzo 
korzystnie do nabycia. Wiadomość u Koszut­
skiego, Łódź, Spacerowa 778. 948r

noszukuję się od 1 lipca 4 do 6 pokojów 
I z kuchnią jasnych i suchych, w części na 
skład przy ulicach: Przejazd, Bielańskiej, Tło- 
mackiem lub w blizkości tychże. Oferty pod 
K. K. do Kurjera Warszawskiego. 10017

Do wynajęcia zaraz lub od 1- lipca w Alei
Ujazdowskiej pod A5 6, dwa mieszkania po 

8 pokojów, na 1-m piętrze 8 pokojów z ogród­
kiem na parterze, w mieszkaniach jest gaz, 
waterklozoty, wanny i prysznice. 705r

Alexandrine list wysłany poste-restante.
Oczekuję odpowiedzi.—Comte W. W. 10082

A— Aefonautyka. a w tem 79 rycin i 5 
.tablic litografowanych, zawierają trzy ze­
szyty wielkiej encyklopedii ilustrowanej. 

Cena zeszytu 50 kop. Cała Encyklopedja za­
wierać będzie przeszło 5,000 rycin i 300 tablic 
litografowanych. Redakcja: Chmielna 30. 876r

l/toby miał w miecie lub na Pradze dom dre- 
fłwniany lub oficynę drewnianą, niebardzo 
starą, kupiłbym dla przewózki i postawienia 
willi na wsi. Wiadomość: Ogrodowa Aś 5, mie­
szkania M 10. 10124

dystrybucja z galanteiją, targu 500 rs. mie- 
Usięcznie, z powodu otrzymania posady zaraz 
do sprzedania. Elektoralna 3. 9693

Poszukuję od 1-go lipca r. b., w okolicach
Leszna, Elektoralnej mieszkania z 6-iu po­

kojów, ze stajnią i wozownią. Lokal ma 
być suchy, elegancki, nie wyżej 2-go piętra. 
Óferty z ceną przyjmie kantor Kurjera pod 
„Elegancki”. 9998

S pokoje z kuchnią i przedpokój, do wyna­
jęcia zaraz. Grzybowską 32, oraz pokój ka­
walerski. 9994

Pokój kawalerski do wynajęcia. Chmielna 
35, mieszkania 2,___________ 9774_____

Pomieszczenie dla kobiety przyzwoitej 
przy familji zaraz. Smolna 19, m. 9. 9818

ęklep do wynajęcia od 1 lipca r. b., przy uli- 
Ocy Senatorskiej AS 10, wiadomość u właści­
ciela domu. 9586

Oklep po gisersko-kenwisarski od lat70egzy- 
Ostujący, z mieszkaniem do wynajęcia. Ulica 
Nowomiejska Ab 7. 9117

Dom położony przy pryncypalnej ulicy, na 
którym jest pożyczki Tow. Kred. 30,000 rs., 
,est do sprzedania w szacunku 90,000 rs. Wia- 

lomość: Warecka 9, m. 7, od 3—5-ej. 10045

Oprzedąje się sklep spożywczy z dystrybu- 
Ocją i owocarnią z powodu pilnego wyjazdu. 
Tłomackie Ań 3. 9568

Akuszerka M. D. przyjmuje osoby spodzie­
wające się słabości i na kurację. Ulica 
Świętojerska Aś 22.9981

Rubli 6,000 potrzeba na dom przy pryncypal­
nej ulicy, pierwszy numer po 10,000 Towa­
rzystwa. na 7%. Oferty przyjmuje kantor 

Kurjera sub „Lokacja”._________ 10084
Rubli 500 potrzebne jest zaraz na weksel.

Oferty proszę składać w Kurjerze pod lit. 
P. R. S- 9982

Dwa pokoje umeblowane, z samowarem i u- 
slugą do wynajęcia zaraz. Nowy-Świat 34, 
mieszkania 4, front.984r

Platforma mocno zbudowana, obszerna, do 
sprzedania tanio. Krochmalna 16, piekar­
nia; 966r

Potrzebna jest zaraz witryna ośmiokancia- 
sta czterołokciowej średnicy. Oferty składać 
w sklepie J. Panzera, Wierzbowa 1. 9907

Zóraw do sprzedania. Sosnowa 5, wiadomość 
u stróża.  10047

Interesa Iiandl. i mająt.

Bawarja do sprzedania z powodu otrzyma- 
nia posady. Oboźna Ań 10. 10031

Pokój z gabinetem, mogą być umeblowa­
ne, do -wynajęcia. Bracka 17, mieszk. 19, 
parter._________________________987r_____

Potrzebne jest zaraz na krótki czas mieszka­
nie umeblowane, składające się z 3 lub 4-ch 

pokojów, w środku miasta. Oferty: Kurjer 
Warsz. pod (Mieszkanie zaraz). 9871

Pokoje Kawalerskie od 5 do 6 rs. Pań­
ska 86. 9806

Letnie mieszkania do wynajęcia w willi 
Otwockiej, położonej między rzeką Świdrem, 

rozległym lasem i plantem kolei Wiadomość: 
Wilcza 18, m. 7_________________9887_____
Letnie mieszkania do wynajęcia w Rudzie 

Guzowskiej pod lazem, w blizkości stacji 
kolejowej, oraz rzeki. Wiadomość: ul. Mar­
szałkowska 106, 1-sze piętro, w kantorze od 
8-10, 3—8. 10011

Plac do sprzedania na Nowej Pradze, przy 
ulicy wiodącej na Brudno, bardzo tanio na 
wypłat lub zamiana na sumę. Wiadomość: ul. 

Daniłowiczowska 4, w lombardzie._____ 10079
Pożyczki udzielam na pierwsze numera no- 

wobudujących się domów. Opisy przesyłać: 
Biuro ogłoszeń, ulica Senatorska 26, „Stani­
sław.” 982r

Szparagowe sadzonki (karpy) olbrzymie, 
skierniewickie, po 2 kop.; Argenteuille po 
I'/s k°P- i Colosal conovere po 1 kop. za sztu­

kę sprzedaje B. Rogowicz w Skierniewicach, 
st. dr. żel, warsz.-wied.  956r

Tanio. Do sprzedania mało używany welo- 
cyped trzykołowy (trycykl) z fabryki Co- 
reubry-Maschinist. Do obejrzenia w składzie 

W -go A. Wróblewskiego, Trębacka Ań11. 9502

Ułoży, uprząż sprzedaję. Piękna 13, miesz- 
jre kania 10, od 3—5-ej. 10026

Za gotówkę kupuję garderobę damską uży­
waną, suknie, płaszczyki i t. p. Wi­
dok 3,  9788

Dowód zastawowy Aś 5480 filji I-ej, Leszno, 
warsz. akc. tow. pożycz, zaginął. 10023^ 
Exsiccator” osusza wilgoć, 1,000 świa*  

dectw. Broszury bezpłatnie, Ritter, Kró*  
lewska 39. 789r _
Józefa Kaczyńska uczennica p. Herseg® 

przyjmuje suknie i okrycia do reboty, po 
nach przystępnych. Zielna 17, ni. 18. 10063^, 
Krawiec męzki przyjmuje wszelkie obst®' 

lunki z materjałów własnych i powierz®' 
nych, które wykonywa jak najspieszniej or**  
niedrogo, naprzykład spodnie kortowe od r?- 
kop. 50. Marszałkowska 94. — Chmurczy® 
skł.___________________________ 9675
l/ancelarja parafji św. Aleksandra w 
Rszawie, oczekuje przybycia p. Juliusza W' 
b. właściciela domu przy ulicy Śliskiej, w 
własnym jego interesie. 9996

óbieta ze świeżym, dobrym pokarmen1’ 
komendacja dobra, poszukuje dziecka 

piersi. Piękna 48, m. 33. 979r__ 
■fl ężatka ze świeżym pokarmem, 4ycłŁ,9gg», 
111 przyjąć dziecko do piersi. Nowa-ł^816 
Ulica Fabryczna Ał 4. 10033—

Od „Szczerego” listy wysłane dla
13 X. X.”, „Sylwji”, „40”, ,,Samodz>«' 

>4 12.”_______________________ 100~24'^ 
odpowiedź dla Samotnej 13 X. X. od 
Utnika 20 złożona poste-restante.  
nbiady gospodarskie zdrowe i smaczne- 
Uwogrodzka 1, m. 10._________
fibiady prywatne z Kawą od rubli 
U siecznie. Chmielna 66, m. 11.

Trzy pokoje umeblowane, fortepian, obsługa. 
Krakowskie-Przedmieście Ań 7, mieszkania

Ać 28.________________________ 10071

W Otwocku przy stacji sklep z mieszka­
niem, piwnicą, lodownią i oddzielną we- 
rendą do wynajęcia. Senatorska 8, m. 8, od 

5—7. 9736

Usięczme. unmieina oo, m. ii, 
Pianina do wynajęcia i sprzedania-

ralna A« 6, w fabryce Jana DUtz. ^^. 
nrzyjmuje suknie strojne, modnie "jMPĄ 
f czone, po rubli 3. Krucza 38, 
specjalnie reparuję wyżymaczki ^ji ^e- 
Oz gwarancją roczną, fabryka gal8 ^błod® 
talicznej Emanuela Gołaszewskiego- 3g 
J& 21.______________
Ul poniedziałek zginął mops, medal^pólP1* 
Wproszę odprowadzić za nagrodą joOOl^- 
17, mieszkania 9.  _—-^^0^
W poniedziałek zgubiono 16,

łaskawy znalazca odeszle. ■°ioo7£^<J 
szkania 1. Alek^^ 
Qn kop. za ubranie kapelusza.
U U15, mieszkania 2.

Oklep dystrybucyjny, do sprzedania zaraz, 
ywarunki korzystne. Świętokrzyska 15. 9897 
Urzędnik z dobrem uposażeniem potrzebuje 
Urs. 360 na spłatę ratami w ciągu roku, na 
nielichwiarski procent, z zupełną gwarancją. 
Oferty pod Z. R. S. w kantorze Kurjera. 957r

6 pokojów, łazienka, etc. z wszelkiemi wy­
godami i komfortem, do wynajęcia od 1 lipca 
r. b. Aleja Jerozolimska Afe 66. 10101

Doniesienia rozmaite.
■ dres kantoru przewozowego Feliksa Mo 
r rzyekiego i S-ki, Tłomackie 4, podejmuje się 
przeprowadzek na specjalnych wozach, opako­
wań mebli, szkła, bronzów, fortepianów i t. p., 
oraz poleca skrzynie i pudełka pocztowe wła­
snej fabryki. Tamże można powziąść wiado­
mość o meblach salonowych, stylowych, lu­
strach, portj erach i t. p. wystawionych na 
sprzedaż, po bardzo niżkich cenach. 835r

nystrybucję sprzedam, Miodowa 14. Tamże 
U 1,000 do 6,000 rs. wypożyczę na dom w 
W arszawie.  10004

Do sprzedania dom na jednej z ulic pryn- 
cypaląych na dogodnych warunkach. Wia- 
lomość: Wilcza 37, mieszk. 7, od 10-ej zrana 

do 5-ej.  ______________9903

Willa pod Warszawą, b. piękna, z 4-ma mor­
gami lasu, do sprzedania. Śenatorska 8, 
m. 8, od 5—7-ej. 9737

Z powodu interesów familijnych jest do 
sprzedania nieruchomość z placem pod front 
i oficynę w Warszawie przy ulicy Ogrodowej 

Ań 7/881, w szacunku około 30,000 rs. Bliższą 
wiadomość można powziąć u zarządzającego 
domem na miejscu, od 4—5 godziny po połu­
dniu. Pośrednictwo osób trzecich wyłącza 
się.985r

Doniesienia osobiste.
Młody człowiek lat 32, katolik, dobrze wy- 
ITIchowany, z zacnej familji, charakteru łago­
dnego, mający stanowisko pewne i niezależne, 
pragnie się ożenić z panną do łat 20—22, bez­
warunkowo polką lub litwinką, katoliczką, 
wykształconą, dobrze wychowaną i z zacnej 
familji, z posagiem kilka tysięcy rubli. Oferty 
tylko poważne z fotograf) ą i curiculum vitae 
upraszam składać: Saratów poste-restante dla 
„Radwana 9." Dyskrecja pod słowem ho­
noru. 767r

Mieszkania letnie, z calodziennem utrzy­
maniem, od rs. 1 dziennie, odlegle od War­
szawy 4 godziny, położenie wśród lasów, po­

koje w pałacu, z prześlicznym widokiem, oto­
czone wspaniałym parkiem, kuchnia doskonała 
i zdrowa. W miasteczku o wiorstę oddalonem 
doktór, apteka i kościół, konie do kolei lub na 
spacer, na żądanie fortepian i bilard do użytku 
gości. Bliższa wiadomość: Erywańska Ab 14, 
mieszkania 5, od 12 do 2-ej. 10121

Cd i-go lipca do wynajęcia pałacyk w ogro­
dzie, 4, może być 8 pokojów i w frontowym 
domu 2, 3, 4 pokoje z balkonami. Leszno Ań 80, 

przystanek tramwajowy._________ 8376_____
Od lipca 4, 5, 6 pokojówkz łazienkami i in- 

nemi dogodnościami, składne, cieple na 1-m 
piętrze, od frontu. Zielna 9, m. 5. 10043

Młody człowiek w wieku lat 25, z wyższem 
specjalnem wykształceniem, posiadający o- 
sobisty niezależny kapitał, a nie mający zna­

jomości, chciałby wstąpić w związek małżeń­
ski z młodą, dobrze wychowaną i z porządnej 
rodziny panienką. Oferty składać proszę: W ar- 
szawa poste-restante A. S. 17. 9757

Wdowa lat 35, wykształcona, dobrej rodzi­
ny, pragnie poślubić wdowca dzietnego, aby 
w braku własnych dzieci otoczyć opieką ma­

cierzyńską przybrane. Żąda człowieka zacne­
go, katolika, zo stanowiskiem i zamożnego, 
gdyż sama traci swój fundusz przez powtórne 
zamężcie. Oferty: „Cel uświęca czasem środ­
ki” składać Warszawra poste-restante. Odpo- 
wiedzi w dwa tygodnie przesłane będą. 9790


